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Kraków 3 Maja 


CZAS 


Kraków 2 maja. 

Odpowiedź rządu rosyjskiego na noty 
trzech mocarstw w sprawie polskiej nade- 
szła już o ile wiemy, do Wiednia i Paryża, 
jak o tem wczoraj otrzymaliśmy zawiado- 
mienie telegrafami. Jeśli nie równocześnie, 
to zapewne mało co później otrzyma tak- 
że gabinet londyński odpowiedź na swo- 
ją notę. Niezadługo tą lub ową drogą doj- 
dą do wiadomości publicznej owe noty gabi- 
netu petersburskiego, a byłoby rzeczą po- 
żądaną, żeby dyplomacya zaniechała już 
raz tego ubocznego publikowania aktów 
obchodzących świat cały, jak to się znów 
teraz źdarza, lecz aby akta tego rodzaju poda- 
wane bywały wcześnie w urzędowych dzien- 
nikach. Czynią to niekiedy gabinety, lecz 
właśnie, że czynią to wyjątkowo — bo zwy- 
kle dokumenta dyplomatyczne o ile nie są 
przedstawione parlamentom, ukradkiem się 
tylko dostają do dzienników lub udzielane 
im bywają pokątnie — przeto publikacya 
wprost z kancelaryi ministeryalnej wyszła, 
tłomaczoną bywa za dowód szorstkości 
dyplomatycznej lub chęci lekceważenia rzą- 
du, z którym się koresponduje. Cała dyplo- 


matyczną korespondencya między rządami 


niemieckiemi w sprawie organizacji związ- 
ku niemieckiego i w sprawie jedności celnej 
była w ten sposób prowadzoną, że noty 
wprzód się nieraz, znajdowały ogłoszone 
drukiem niż doszły tam gdzie były adre- 
sowane. Między owem ukradkowem ogła- 
szaniem a tem ostatniem, uprzedzającem 
wręczenie dokumentów, jest najwłaściwszym 
środek ogłaszania not przez ten rząd któ- 
rego one doszły. 

Pomijając formę publikacyi, niewątpimy, 
że za parę dni wiadomą będzie odpowiedź 
gabinetu petersburskiego na noty trzech mo- 
carstw wręczone ks. Gorczakowowi w d. 
17 kwietnia. Z tego co mówi General Cor- 
.respondenz widać, że odpowiedź: rosyjska 
otrzymana w Wiedniu nie zmienia dotych- 
czasowego położenia rzeczy. Półurzędowe 
to pismo mówi bowiem, że odpowiedź ga- 
binetu petersburskiego nie daje powodu do 
niepokojenia się, — nie mówi zaś, że daje po- 
wód do uspokojenia; mówi dalej, że nic 
w tej odpowiedzi takiego niema, coby zdra- 
dzało symptomata pogorszonego położenia 
rzeczy,— nie mówi zaś, aby się dało dopa- 
trzeć symptomata polepszonego położenia. 
Ta negatywna zaleta odpowiedzi jest naj- 
więcej, co na pochwałę jej wydobyć z niej 
mogła General Correspondenz. 

Nie w innym duchu zredagówaną jest za- 
pewne odpowiedź do obu mocarstw zacho- 
dnich; a jeżeli nie podaje ona wniosków do 
radykalnego załątwienia kwestyi polskiej, 
to niezdoła zaspokoić mocarstw interwen- 
cyjnych. Nie były widać mylnemi twierdze- 
nia tych dzienników, które przypisywały 
odpowiedzi rosyjskiej cechę wybiegliwą, i 
upatrywały w polityce rosyjskiej na zewnątrz 
jedynie chęć zyskania na czasie i przecią- 
gania w nieskończoność korespondencji dy- 


Część Literacko-Artystyczna. 


FRYDERYK II. 
NIEMCY I POLSKA. 


` (Ciąg dalszy patrz N* 100). 


Fryderyk znał doskonale przyczyny słabości Au 
stryj, bo jeszcze nim na tron wstąpił obrachował, 
jakie stąd będzie mógł wyciągnąć korzyści. Ślady 
tych zamysłów oddawna knowanych znajdują się 
w jego pismach. Nienawiść jego do cesarstwa i 
do r.d:iny cesarskiej, pogarda dla praw ludów n'e- 
mieckicb, rienasycora ambicya, wszystko to prze- 
bija się w jego pismach, tak samo, jak w po 
lityce. F 3 

Wiadomo, że Cesarz Maciej umierając zo:tawił 
był cesarst «o prawie w tem położeniu, w jąkiem 
się znalazło po Śraierci Karola VI. Synowie jego 
Ferdynand II (1619—1637) miał do walczenia nio 
tylko z protsstaitami przeciwnikami ceSarstwą j 
wrogami własnego domu, ale i x Barbonami i Ga 
stawem Adolfom. Ostateczny upadek groził już co- 
sarstwn, a domowi Habsbarakiemu stratą Wszy- 
stkich pos'adłoġ-i, Mimo tego Fryderyk nazywal 
Ferdynanda II tyranem, pmmieważ skarał banicyą, 
bez odwołania się do sejmu paluty:a Renu Fryde- 
ryka V za to, że chciał odegrać rolę przyszłego 
zdobywcy Szląską. „Cesarz — pisze Fryderyk w 
Pam. Braud. — pamiętając tylko o osobistej zem 
ście, skoro poczuł sę na siłach, bynajmniej nie- 
zważał ani na wołaćści rzeszy niemieckiej, ani na 
prawa słuszności.* Balla złota, zdaniem jego, wy. 


plomatycznej bez widoku jakiegokolwiek jej 
skutku. 

Mocarstwa interweniujące nie będą 'pe- 
wnie spuszczać z uwagi tej okoliczności, że 
wdanie się ich nie było przyczyną ale na- 
stępstwem powstania, że przeto stanowczy 
z ich strony krok, dążący do załatwienia 
kwestyi polskiej, musi mieć na względzie 
trwanie powstania, a sama ludzkość niedo- 
zwala, aby układy na to tylko się przewle- 
kały w nieskończoność, by wycieńczyć Pol- 
skę i uczynić ją łatwiejszym łupem Rosyi. 
Cel bowiem interwencyi, biorąć tylko na 
uwagę stronę polityczną, a pomijając hu- 
manitarną , zostałby tym sposobem zupełnie 
chybiony, a Rosya łatwoby się zdołała u- 
chylić od interwencyi, gdyby ta iaterwencya 
nie miała już właściwego dla siebie przed. 
miotu i celu. 

Wprawdzie nie mamy nadziei, aby ko- 
respondencya dyplomatyczna na tej odpo- 
wiedzi rosyjskiej się zakończyła, ale wno- 
simy przynajmniej, że odpowiedź rosyjska 
sprowadzi konieczność porozumienia się 
trzech mocarstw interweniujących co do dal- 
szych zgodnych kroków w obec. Rosyi, i że 
kroki te będą takiemi, “aby. Polska stojąca 
pod bronią mogła w nich upatrywać rękoj- 
mię przyszłości swej i bezpieczeństwa swego. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 30 kwietnia. 


(a, s.) W dniu wczorajszym przywiezioto z Ko- 
łomgi do tutejszego sądu karnego ośmiu młodych 
ladzi, p szlakowanych o zamiar udania się w sze- 
regi powstańców. Przywożenie takie nie jest no- 
wing, gdyż na mocy nadesłanej z Wiednia instruk- 
cyi do sądów tutejszych będą k żdego pod ślędz- 
two eąda karnego oddawać, kogo z bronią w ręka 
pochwycą. Zwcżą więc z wszystkich ; stron, a ile 
słychać, mają nie mało jeszcze przystaw.ć. Lecz 
przy tem odstawienia zaszła jedna niezwykłość, 
którą słosznie musała obnrzyć całą publiczność 
neszą. Przywiezieni bowiem byli zakncj, jak gdy- 
by najprostsi rabusie. Większa publiczność a szczę 
gólniej ludzie zimniejsi byli pewni, że to przywie- 
ziono jakichs zbrodniarzy. Jeden nawet z takich 
panów mówił mi na seryo, że widział na włusne 
oczy, jak przed chwilą do sądu karnego przywie- 
ziono 8 rozbójników, którzy między innemi pocztę 
na gcścińen napadli i pieniądze zabrali. Nie chciał 
nawet przypuszczać, by ludzi poszlakowanych je- 
dynie o zamiar złączenia się z powstańcami zaku- 
tych przywożono. I rzeczywiście jest to prawdzi- 
wie biesłychanem, by czegoś podobnego u nas się 
dopuszczano. Wiemy bowiem z bardzo dobrego 
Źródła, że przywiezieni są czeladzią rzemieślniczą, 
że im zarzncaje, jakoby łącznie z drugimi chcieli 
iść do powstanie, że w końcu nie zamierzali na- 
wet uciec z więzienia lab w drodze. Wiemy dalej, 
że w samym sądzie było zdziwienie największe, 
gdy ich zakutych ujrzano. Sądzimy więc, że gdy 
takie postępowanie nie ma uzasadnienia aui w u- 
stawach co do postępowania sądowego. w spra- 
wach karnych, ani w myśl wydanych rozporządzeń 
rządowych się nie odbyło, sprawcy zostaną pccią- 
guięci do najsurowszej odpowiedzialacści za nad- 
użycie swej władzy urzędowej. 

Jest to bowiem tylko gorliwość dogudzcjąca 
Moskwie, a nie w myśl postanowień rządu tutej- 
szego, który przecież interweniując łącznie z no. 
carstwami zachodoiemi w sprawie p: lskiej, nie 


Wolter, który robił poprawki w pismach Frydery- 
kowych, zarzucił mu, że Bolla nie niewspomiaa o 
tem prawie, a to rzecz wielce ważna... Fryderyk 
zaś mający w tem osobisty iateres aby palatyna 
przed.tawić jako nieszczęśliwą ofiarę „anstryackie- 
go despotysma* uparł się przy swoim texvie. 

Ta stronniczość tsk wybitaa pochodziła nie tyle 
z nieznsjomości ogółaej historyi swego kraju, 
jak z zamiarów występnych i niesprawiedliwych 
knowanych w dachu. Ebi II gwałtem chciał 
odegrać rolę Gastawa Adolfa. Dla tego to nieskoń 
czenie unosił się nad poiityką Richeliego co do 
Niemiec. W tej myśli pisał do księcia Henryka 
swego brata: „Richelieu był mściwy i wyniosły, 
przyznaję; lecz nie powiem żeby był wielki w nie 
godziwościach, jakich się dopuszczał; z tem wszy 
stkiem daję mu tytnł Światłego ministra dla tego, 
że się złączył ze Szwedom, aby w Niemczech zde 
ptać despotyzm austryącki,* Po traktacie czerweo- 
wym w r. 1754 mówił do pana du Mesnil, bzyga 
dyera wojsk królewskich wysłanego doń przez mar- 
szałta de Noailles: „Cieszę się, żs zastąpię Szwe- 
da, niegdyś ulubionego sprzymierzeńca Francy. 
Dziś Szwed, to ciało bez duszy; lecz ja ją mam i 
wiem, że dogodzę.* Przez cały ciąg swego pano- 
wania pozostał wieroym tj polityce rozdziału. 
Niemcy wielkie, złączone w jedao, rządzone insty: 
tucyami parodowemi, były dlań pandae z000- 
rą, myślą odejmującą wszelki spokój. 

„W r. 1750 rozkazem gabinetowym, wydanym d» 
ministra Davnkelmana zabronił odmawiąć po ko 
ściołach tradycyjnej modlitwy za Cosarza. Rozkaz 
ten acz niepublikowany z urzędu, był jedaak wy 
konywany po cichu. Tym sposobem część narodu 
niemieckiego przyzwyczniła się do tej myśli, że 
Cesarza już niema, tylgo elektor jedynym jest i 
wszęchwładaym panem. 


magała dla ważności swej przyzwolenia sejmu.| A jednakżs ród Hohsnzollerów wiels misł obs- 
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słać wam wie 
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wiązków wdzięczności dla Cesarstwa i dla Habs- 
burgów; co się zaś tyczy osoby Fryderyka II, 
czyż mógł zapomnieć, że Cesarzowi Karolowi VI 
winien był ni mniej, ni więcej, jak życie? 

W skutek sławnej awantury spłatanej w młodo- 
ści, ojciec jego wydał wyrok skazujący go ra 
śmierć. Wyrok to był nie dla samego postrachu, 
bo go miano ua prawdę wykonać, kiedy Cesarz, 
będący mu ojcem chrzestoym, brosił i otrzymał dlań 
ułaskawienie. „Spodziewam 8iy — pisał Karol VI 
w lście do Fryderyka Wilhelma I (10 październ. 
1730), że książę elektor, wstawienie się moje, po- 
chodzące z uczać najszczerszych, poczyta za do- 
wód wielkiej ku niemu życzliwości, Moiemam, że 
szczęście naszych dwóch rodzin zawisło od silne- 
gn, Ścisłege, nienaruszonego związku między moim 
domem arcyksiążęcym a domem elektoralao - kró 
lewskim brandsburskim. Pokładam najzupełniejszą 
ofaość w waszej przyjażoi i Bercu patryotycznem 
I pozostaje itd.“ Wtedy winowajeą podziękował Ce 
sarzowi w wyrazach najczulszej wzdzięczności po- 
przysięgająs tak jemu jak jego domowi wiernym 
pozostać na wieki. „Monarcha ten, mówi on w 
liście pisanym do Grambkowa— monarcha tsn bę- 
dący przedmiotem podziwa Europy dzł mi się po 
znać przez najszlachetniejsze tylko uczynki." 

W ośm lat później pisał co następuje: 

„» Kochany Wolterze, wypadek całkiem nieprze- 
widziany niepozwala mi tym razem otworzyć ci 
serca mego jak zwykle, aby pogawędzić jak lu 
bię: szeroko i dłago. Cesarz nie Żyje. 


Ce prince nó partieulier 
Fat roi, puis empereur; Eugóne fat sa gloire; 
Mais par malheur pour son histoire, 
Il est mort en banguerontier, 


(książe ten zrodzon na prywatnego człowieka, 
był królem, potem cesarzem. Eageniusz zrobił go 


— Niedziela. 
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(biskapa), a to przez ostrożność, ażeby się coś 
niestrawnego niedomieszało do przyjacielskiej bia- 
siady (7). Musimy tn oddać sprawiedliwość, że wie- 
lu żydów pomimo grożb i gwałtów uchyliło się od 
tej uroczystości, pomai zapewne na smutae dla 
przodków baltazarowski: fostyny! My zaś dla kon- 
trastu grzebaliśmy w tym czasie ks. Langera, pro- 
|boszeza tutejszego ormiańskiego kościoła, powsze- 
chnie szanowanego kapłana. Jaż to duchowieństwo 
nąszo może nie stoi tak wysoko pod względem 
przekonania o konieczności ofiary, jak kocgresowe 
i litewskie, zawsze jednak nie wątpimy że zawsze 

zie z narodem. Stąrsi wBzystko to uczniowie 
szkoły nieboszczyka Mikołaja, a psotnik ten wszę- 
dzie umiał wprowadzić despotyczno-mongolskie za- 
sady: zarówno im hołdowali senat, czynowajki, ge- 
nerały, archireje i nasi biszupi petersburscy, a na- 
sze duchowieństwo dłużej w murach akademii prze- 
bywające, nabierało przekonań nienaszych, ale za 
to młodsze duchowieństwo inaczej widzi rzeczy; 
przykład z góry idzie, jak z góry idzie zepsucie. 
Ks. Arcybiskup Fiałkowski i cały zastęp kapłauów 
męczenników i u nas będzie miał swoich przed- 
stawicieli.... Krew polska — to krew święta, darmo 
nie płynie, zasiów tón na urodzajuą pada niwę, 
będzie z niego pożytek, a choć może nam bojo- 
waikom niesądzono  doczćkać owocu, ależ za to 
dziatwa nasza będzie je spożywać; więc z krzy- 
žem w ręku z kapłanami na czele lnd Boży nie 
|alęknie się a niedaleko dzień tryumfa, a poległym 
za dobrą a świętą sprawę cześć wieczna! 

Ale wracamy do uroczystości moskiewskich. Ja- 
kie następstwa pociągnęły one za sobą? Oio za- 
pomniałem powiedzieć, że na początku powstania 
spędzono mieszcząa tutejszych do cerkwi na żało- 
bne nabożeństwo i kazano im się modlić za wy- 
mordowanych w Królestwie moskali! Nabożeństwo 
to nie miało należytej doniosłości, mieszczaństwo 
nasze tak przygaębione, tak jeszcze dobrze dawne 
(polskie) choć tradycyą mn przekazane pamięta 
cząsy, że wcale mie wierzy werdecząościom mo- 
skiowskiw, więc nabożeństwo pozostało bez wpły- 
wu. Uczta wielkanocna była przyczyną śmierci 
trzech Żołnierzy, którzy w skutek opilstwa zakoń- 
czyli żywot. Na dragi dzień na pamiątkę fraterni- 
zącyi było ueboźżchstwo w cerkwi, wa które spę- 
dzono kilkunastu żydów, a pstem dygoitarze miej- 
scowi jak cywilni tak wojenni udali się do bóźmi- 
$|cy żydowskiej, gdzie zaczęto od modłów za Cara, 
a skończono na modłach za policyę, o szezerośęt 
pierwszych niewiem, alo że ostafue nietzczere, to 
was zaręczyć mogę... policya bowiem tyranizuje u 
nas ludoość izraelską. W końcu urosła w głowie 
władzy miejscowej myśl podania adresu dv Cara 
z wyrażeniem uczuć wiernopoddeńczych. Zdaje 
się jednak źe ta do skutku nie przyjdzie, niema 
bo komu podpisywać, kilku filiponów, kilu pija- 
ków, garstka drobna żydów w pogardzie będą- 
cych u swoich jeduowierców razem ze 30 sób, 
Ap s miliony ladacści, to za mało! Nie- 

Pominauoysmy nawet otem, gdybyśmy nie wie- 
dzieli, że gazety moskiewskie” bawić się będą tym 
faktem, jako faktem wielkiej doniosłości — zresztą 
mało to nas obchodzi. 

Wojska kwaterojące wzdłaż granicy, podobnym 
uczezone będą bankietem, w Zwańca wezoraj (27 
kwiet.) odbyła się uczta ! ściągnięto na nią z małego 
miasteczka kontrybucyę za ciężką, 


sił, 


przetzowę do 
» Widzicie, jaki nasz 


P. 8. Jeszcze o ilości wojaka. Mamy tutaj na 
Podola 24,000 tysiące. żołnierza, mianowicie 6 
pułków p'echoty, 8 szwzdrczów kawaleryi, 3 ba- 
terye artyleryi, (24 działa, z tych 6 w Talczynie, 
6. w Bracławiu, 4 w Kamieńcu, 2 w Proakurowie); 
pułk kozaków w Chocimin. Rekratów 8,000 przy- 


sławnym; lecz nieszczęściem dla 
marł baukrutem). 

„Śmierć ta wywraca wszystkie moje pokojowe 
pomysły; zdaje mi się, że w miesiącu czerweu spo- 
trzebuję więcej prochu, żołaierzy i szańców, niż 
aktorek, baletów i komedyi. Tym sposnbem zawie- 
szam układ jski mieliśmy zawrzeć ze sobą. Spra 
wa moją Leodyjska jaż skończona; ale sprawy 
co tóraz przyjdą będą nierównie ważniejsze dla 
Europy, zbliża się bowiem chwila zupełnej zmia- 
ny w starym systemie polityki; bdzie to skała u- 
rywająca się i gruchocąca te cztery metalowe po 
sągi jakio widział Nabuchodonozor, 

pTysigozne dzięki za ukończenie druku Machia: 
wela. 


jego historyi, u- |dza powiększenia się cudzą własnością nie tak Ja- 
two obudzi się w myśli uczciwego człowieka, ani 
w sercu tych eo chcieliby używać jakiego takiego 
szacunku między ludżmi,“ 

Z takiemi to` sentymentami występował w pi- 
smach Fryderyk, co mu nięprzeszkadzało w sty- 
czniu 1741 r. odprawić wiazd do Berlina i odbie- 
rać powinszowania dw.ratów sławiących pod nio- 
bios bohaterskie jego czyny na Szląska ! 

Cesarstwo riemieckie zostało złamane na za. 
wsze. 


IV. 


Gdyby nienarodowe dzieło podkopania cesar- 
stwa, dokonanem zostało wyłącznie niemieckim o- 
-|rężom, gdyby walka chytrse Wywołana utrzymała 
„|się była przy charakterze i aktorgch czysto nie- 
mieckich — natenczas krzywda wyrządzona przez 
Fryderyka II własnemu krajowi, pomimo szkód 
dotkliwych, dałaby się jeszcze naprawić. Fryderyk 
tryumfając nawot w tych warankach, byłby spla- 
mił tylko własną pamięć, a niczdradziłby przynaj- 
mniej interesów całych Niemiec, i niezawichrzyłby 
światera. $ SPADA 

„Chęć widzenia się dzrukowanym po gazetach, 
a następnio w historyi, uwiodła mięć — pisze z u- 
;|daną skromnością do Jordana; a żeby przedsię- 
wzięcie godne Erostrata udało się, wzywa inter- 
wencji francuskiej i Niemcy z Earopą nurza w krwi 
potokach. Niewehodząc w pytanie, czy zupełna 
zmiana politycznego systemata była potrzebuę, na 
to się przynajmniej zgodzimy, że Fryderyk niemiał 
prawa ani ohowiązka paraliżować potęgi Niemiec, 
obalając Cesarstwo. loterwencya francuska jeśli 
wyszła na korzyść samego Brandeburczyka, to nie- 
mniej zaszkodziła Francyi, a wcale niewiele przy- 
niosła uszczerbku potędze Austryi, 
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wieziono z głębi Rosyi na podwodach, dla zapeł- 
nienią kadrów, a urlopników wezwano do słażby. 
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t Wezwanie przez Francyę i Auglię państw 
drugiego i trzeciego rzędu do wzięcia udziałn 
w akcyi dyplomatycznej przeciw Rosyi, wezwanie 
mianowicie państw Związku niemieckiego, nie ma 
tak małego znaczenia, jak to półarzędowa prasa 
praska, przeciw przekonaniu powszechnemu, przed- 
stawić usiłuje. Miałaby ona racyę, gdyby była 
w stanie udowodnić, że to wezwanie nastąpiło bez 
porozumienia się z Austryą i przeciw jej inten- 
cyom. W takim razie wezwanie nie odniosłoby 
zapswne pożądanego skotkn, a pogłoski starannie 
utrzymywane przez toż prasę o zamiarze Austryi 
wycofania się powoli ze spółki dyplomatycznej 
z mocarstwami zschodniemi, nie byłyby zupełaie 
płonnem”. 

Przypuszczenie to jest, przynajmniej jak na te- 
raz, niezawodnie mylaem, i stawanie Constitution 
nela w obronie podejrzywanej przez, Journal des 
Debats dyplomątycznej lojalności Austryi zb} te- 
cznem i niewczesnem. Owszem, obrona taka daję 
do myślenia, jakoby rzeczywiści» zaszło pewne 
wahanie się “w dotychczasowej politycs Anstryi, 
Czy po nadejścia Odpowiedzi z Petersburga na no: 
ty trzech mocarstw Austrya pozostanie w spółce 
dyplomatycznej z państwami zachodniemi, to inné 
pytanie. W obecnej jednak chwili nie podobná 
przypuścić, jak to Debaty i feodalna prasa praska 
czynią, aby Austrya, mimo świeżej noty swej i 
przeciw niej, czyniła jakieś dyplomatyczne zacho. 
dy:w celu zbliżenia się do gabinetu peterabarskie: 
go. Dyplomacya nie działa tak sarowym i prostac: 
kim sposobem. © t | 

„Więcej zasługuje na wiarę przypuszczenie cży- 
nione zaraz po odeałaniu not trzech mocarstw do 
Petersburga, to jest, że mocarstwa te; porozumiały 
się jaż wtedy z scbą względem przyszłego zacho- 
wania się swego w obee oczekiwanej odpowiedzi 
Zachowenie się to nio mogło być naturalnie z gó 
ry określone, będąc zależuem cd doniosłości od 
powiedzi petersburskiej. Można nawet prawie 
pewne twierdzić, że ewentualność . wojny nie. by 
wziętą w jego rachubę. Wniosek ten nasnwa si 
dość wyrażnie z treści not przesłanych, przedsta 
wiających tylko ogólne żądania i pozostawiającye 
gabinetówi petersburskiemu ioicyatywę w ich za- 
spokojeniu. Przewidywano i zapewne się nie omy- 
lono, (że odpowiedź rosyjska, ani stanowczo od- 
mowna, ani stanowcza przychylna, da tylko powód, 
do przedłużenia czynności dyplomatycznych. Wzęlę- 
dem wspólaego ich i nadał prowadzenia, prawdo- 
podobnem jest, że się trzy mocarstwa działające 
naprzód porozumiały, a być może, że się i wyraź- 
nie do tego zobowiązały. 

Otóż wezwanie przez Francyę i Auglię państw 
drugiego rzędu, a między niemi także państw nie- 
mieckich, do przyłączenia się do akcyi dyploma- 
tycznej trzech mocarstw, nie ma tyle na cela po- 
parcia pierwszego kroku tejże, bo. do tego nie by- 
ło już czasu, ile wszystkich kroków następnych. 
Wezwanie to jest skutkiem i wyrazem owego 
prawdopodobnego perozamienia się trzech mo- 
carstw co do wspólaości dalszego dyplomatyczne- 
go działania, o którem dopiero co mówiłem. Czy 
Austrya podobne wezwanie uczyniła, nie jest do- 
tąd wiadomo. J.żeli go nie uczyniła, możua bi 
ność tę różnie tłumaczyć: ostrożnością polityczną, 
względami ma stosunki sąsiednie, na charakter 
sprawy polskiej, na stosunki państw niemieckich, 
na stanowisko Bundestagu. nigdy zaś chęcią wy- 
cofania się z wspólaości dyplomatycznej z mocar- 
stwami zachodniemi. Austrya, nie popierając może 
w tej chwili wezwania Fraacyi i Aoglii, i zosta- 
wiając to sobie do pewniejszej chwili, nie może 
się mu przynajmniej otwarcie sprzeóiwiać. Dla 
Fraucyi zaś i Aoglii, mianowicie dla pierwszej, 
wezwanie ma tę wartość, że w pomyśloym razie 
wiąźe do niej Austryą i odosabuia: coraz więcej 
Prusy, zmuszając je do zdecydowania się ostate- 
cznie, po której stać chcą stronie; w razie niepo- 
myślaym, daje Frascyi już to pozór usprawiedli- 
wienia się, że z powodu Niemiec naprzód iść nie 
może, już to zaczepkę do ręki przeciw Austryi, 
podsjącej się w podejrzenie, żę istotnie paraliżuje 
skuteczność akeyi dyplomatycznej. 

Słychać, że Francya podobne wezwanie wystó- 
sowała i do Prus. Potwierdziłoby to dawniejsze 
moje utrzymywanie, że dyplomacya porównie jest 
czynna w Petersburgu i w Berlinie. Dodają, że 
Prusy odmowną dały odpowiedź. W takim razie 
zaczepne i odporne przymierze z RoByą zyskałoby 
pewien grunt pod sobą, fatalność wzięłaby górę 
nad rozsądkiem. Bliskie obrady Isby pose!skiej 
położą zapewne koniec tej wątpliwości. 


Wkrótce po śmierci Karola VI, Fryderyk rzekł 
do zosła francuskiego p. Beanvsau: „Zdaje mi Bię 
że zagram w waszą grę; jeżeli asy przyjdą, po- 
dzielimy się.* I rzeczywiście grał w grę wersal- 
skiego dworu, ale wygranę zatrzymał przy sobie; 
czyli po prostu okpiwał. Dwór wiedeński ze zwy- 
kłym padantyzmom ani się domyślał właściwych 
zamiarów dworu Berlińskigo, chociaż wszyscy o 
nich wiedzieli. Fryderyk rachował ma tea brak 
przezorności: „Powiadają — pisze on do Woltera, 
że jeżeli dwór wiedeński winien komu policzek, 
trzeba trzy lata się prosić, aby go oddał.* Napró- 
żno poseł Maryi Teresy posyłał raport po rapor- 
cie, odpowiadano mu: „Niechcemy, niemożemy te- 
mu uwierzyć.* Fryderyk d, 13 grudnia wyjechał 
z Berlina do armii.“ Hrabia Gotter — pisze on— 
był upoważniony do wypowiedzenia wojny królo- 
wej węgierskiej. Armia moja uwinęła się pierwej 
niż ta ambasada; bo weszłą do Szjąska na dwa 
dai wprzód nim hrabia stanął w Wiądnin;— a tak 
dałem hasło do wojny europejskiej." 

Jednakże dyplomacya braudeburska fasaha wię 
czynniejszą gdzieindziej. Fryderyk wiedtiał, że je- 
żeli Francya trzymała Lotaryngię, to jedynie gkut- 
kiem wewnętrznej niezgody w cesarstwie. Nieskar- 
rząc Bię na ten stan rzeczy, postanowił wyciągnąć 
zeń korzyści; jąkoż udało mu się skompromito- 
wać honor Ludwika XV, iotrygnjąc tak, aby przy- 
szedł do skutku traktat 18 maja 1741, między tym 
ostatnim a elektorem Bawarskim, w zamiarze ogra 
bienia Maryi Teresy, pomimo uroczystych zArę- 
nzeń, jakie Francya niegdyś dała na korzyść san- 
kcyi pragmatycznej, zą eo miała sobie ustąpioną 
Lotaryngię. „Dwór wersalski — mówi Flassan — 
zastawiał się samemi subtelnościami; k ez postępo- 
wanie to ujęło mu wiele powagi, tek dalece, że 
odtąd stracił przymiot superarbitra Earopy; spra- 
wiedliwość jego stała się podejrzaną.“ Dodajmy 
jeszcze, że kardynał Flenry, nieposzłąkowany mi- 
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ò Polityczna sytuacya Prus staje się z każdym 
dniem krytyczniejszą. Zamach stanu na wewnątrz, 
wojna ną zewnątrz; nie zadługo nie będzie innego 
sposobu do wyjścia z gromadzących się ze wszy- 
stkich stron ambarasów. Nadrabianie miną, fanta- 
zyą, juoakieryą, na nie się nie przyda w obec bić 
jącej w oczy rzeczywistości. Cały kraj ją widzi 
przed sobą, mówi o niej, palcem prawie wskazuje 
nieuniknione następstwa; jedno tylko stronnictwo 
krzyżowe, małe, lecz przemożne, bo ma władzę: 
w ręku, uważa ją za nic i traktuja w rządzie, w| 
sejmie, w prasie swojej, znieporównaną lekkością, 
urągając Świata całemu, a podobno i właszemu 
poz emaje, które tym sposobem pokryć usi- 

je. 

W Izbie poselskiej stoi na porządku dziennym 
przyszłych obrad cały szereg wniosków, interpełą 
ty], rezolacyj, nie będących w gruncie rzeczy czem 
ipuem, jak aktami „oskarżenia ministerstwa, wyto- 
czonemi mie przed sądem, bo takowego nie ma 
w braku prawa o odpowiedzialności ministrów, lecz 
przed opinią Prus, Niemiec i całego cywilizowa- 
nego. świata. 

Jest między niemi wniosek posła Rogunego, żą- 
dający unieważnienia konwencyi kartelowej zroku 
1857 zawartej z Roayą, jako aktu sprzeciwiające 
go się wszelkim zasadom moralaości, prawa i po- 
lityki, Jest między niemi. wniosek posła. Sybela, 
domagający się wskazągia źródła, z którego mini- 
steryum czerpie fandusze nă opłacenie kosztów 
postawienia. na Btopie wojennej korpusów armii 
rozciągniętych na pograniczu Królestwa Polskiego, 
oraz prawa, przez która rząd dzisiejszy: mniema 
się, być upoważnionym 'do czynienia z własnej ini- 
cyatywy, bez odniesienia się do sejmu, podobnych 
wydatków, a jak s'ę niedawno temu wyrażono, 
rawet do prowadzenia wojny, gdy tego uzna po- 
trzebę, bez przyzwolenia reprezentacyi kraja. Jest 
dalej interpelacya posła Virchowa, żądająca od 
ministęrynm wyjaśnienia tego niekonstytucyjnego 
faktu, wyszłego przed kilku dniami przypadkiem 
na jaw, że tyla jeszcze jest urzędników w różnych 
gałęziach, administracyi, mianowicie wojny, którzy 
nie przysięgali na konstytncyą. Są nareszcie różne 
wnioski i ręzolacye odnoszące się-do kwestyi re. 
organizącyi armii, do badżetu ministerstwa vojny, 
do mięnchwalonego budżetu za rok ubiegły i do 
różnych zakwestyonowanych przez ministeryam 
przepisów konstytncyjnych. 

Wszystkie te wnioski i rezolacye zdążają mniej 
więcej wprost do. okazania na stogsnukach i faktach 
realnych, że miristerynm łamie konstytncyę, że rzą- 
dzi nielegalnie i samowolnie, że zatem dopóki zo- 
stawać będzie przy władzy, regularny bieg prawo- 
dawstwa i spraw pnblieznych musi być zwichaięty 
i przywrócenie wewnętrznej zgody i spokojności 
atać się niemożsbnem. Wnioski te przychodzić bę- 
dą w następnych dniach z kolei do dysknsyi pu- 
blicznej. Ministerynm, które nie myśli o ustąpieviu, 
musi nareszcie zdecydować się do wyjścia jakim- 
bądź: sposobem z tego krytycznego położenie. Roz- 
wiązanie Izby poselskiej byłoby tylko połowicznym 
i bezskutecznym Środkiem. Jeżeli rząd będzie się 
chciał koniecznie utrzymać przy swym dzisiejszym 
systemie, nie pozostaBie mu w końca nie innego, 
jak zawiesić na czas pewien konatytncyę. Mniej- 
sza 0 skutki takiego kroku. Rewolucyi nie po- 


bier- | trzebuje się obawiać, a będzie miał przynajmniej 


wolne r do przedsięwzięcia tego wszystkiego, 
co kędzie uważał za konieczne, aby stawić czoło 
wypadkom, które się przygotowują na pola poli- 
tyki zagranicznej. 

Lecz i stosnnki, polityki tój nie przedstawiają 
sę w różowych kolorach. Drega dyplomatyczna 
usłana jest cierniem i głogiem. Francyą wezwała 
wszystkie państwa europejskie do przyłączenia 
sę do akcyi dyplomatycznój, przedsięwziętćj. w 
sprawie polskićj przeciw RoByi, nawet państwa 
aeutralne, jako Belgią i Szwajcaryą, nie wyjmu- 
jąc także państw Związku niemieckiego dtngiego 
i trzeciego rzędu. Półarzędowa. prasa tatejsza przy- 
jęła z szyderstwem takowe wezwanie i z góry do- 
ni sla, źe państwa niemieckie albo jeż je odrznci- 
ły alb» odizucą. Spuściła jednak bardzo | z topu, 
powziąwszy wiadomość, że i Anglia podobne we- 
«anie wystosowzła. Nie potrzeba dowodzić, ża 
t.kowe wezwanie ze strony mocarstw zachodnich 
uie nastąpiło bez poprzedniego porozumienia Bię 
z Austryą. I to nie ulega wątpliwości, że ten czyn 
dyplomatyczny wymierzony jest więcój przeciw 
Prusom, aniżeli przeciw. Rosyi. 

Dwojaki może być cel jego, albo izolować czyli 
wyosobnić Prusy. w. wspóluem działaniu całój, Earo- 
py, albo zmusić je obawą t kiój ewentnalności do 
przyłączenia się do akcyi dyplomatycznćj, Co Pru- 
sy zrobią? W jednym i drugim razie nie unikuą 
szwanku. W pierwszym będą wraz z Rosyą, i to 


nister zepsutego dworu, długo sprzeciwiał się tej 
polityce więcej zuchwałej niż przewrotnej, © 

Młodzi ludzie, którzy Ludwika XV wciągnęli 
byli na tę błędną drogę, mniemali, że jednym kro- 
kiem osiągnęli plany pielęgnowane przez dom Bnr- 
boński jeszcze od Hənryka IV; a tym czasęm dali 
tylko pierwszy przykład wyboru nowego casarza 
przez stronnictwo francuskie, co było bardzo zy- 
sBkownem, ala tylko dla Fryderyka II. „Nie turbu- 
ję się — pissł kardynał Fleury do p. de Belle-Isle 
4 psźdz. 1741 — nietarbuję się o wieraość króla 
pruskiego dopóki nam się powodzi; lecz.nie ręczę 
zeń, gdybyśmy klęski ponieśli; dzisiejsze jego 
gadskakiwania prędkoby się skończyły.* W rzeczy 
samej, gdy p. Segur i Broglie pobici byli przez 
Austryaków, Fryderyk zaraz posłał rozkaz p. Po- 
devils traktowania z Maryą Teresą, która przyję- 
ła jego propozycye. Preliminaria pokoju podpisa- 
de we Wrocławiu 11 lipca 1742 zapewniały ele- 
ktorowi Brandeburskiemu -posiadłości Szląskie. 
Gdy o tem doszła go wiadomość 13g0— rzekł do 
posła francuskiego p. Valori: „Niechcę oszukiwać 
waszego króla... i omiądosim, że trzeba zawrzęć 
pokój,“ Do pana de Bellę-Isle głównego podżega- 
cza do tej wojny tak się odezwał: 

„Mości marszałku, myślcie teraz o sobie; wy- 
grałem moją nasza: zawieram pokój.“ Jakoż. 8po- 
kojnie wrócił do Berlina, gdzie: dworacy i zauszni- 
cy obdarzyli go tytułem: Wielkiego. 

Fryderyk zażartował z Francyi: 

Wyniosła ona z tej niesprawiedliwej wojny s8- 
me porażki iatraty. Opinia publiczna w Paryżn 
zamiast coby się miała czepiać autora tych klęsk 
obrzuciła. wyrzutami roztropnego kardynała Flenry, 
który jeden przewidział co się stało. 

Wszyscy zresztą ministrowie i ambasadorowie 
Ludwika XV prz datach północnych oddani byli 
pod roskazy Fryderyka. Nie też nierobili, nic inie- 
rospoczynali dopóki nięzasięgli zdania ministrów 
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w większój jeszcze mierze niż ona, odpowiedzial: 
e następstwa, bo upór ich 
może się stać główną przyczyną wojny, którćj w 
przeciwnym razio możnaby uniknąć; w drugim, 
ulegając naciskowi Europy, któremu się tak dlugo 
opierały, ucierpią na powadze mocarstwa pierwszo- 
o, zmuszone być tylko trabaatem a nie u- 

loym i równym czynnikiem w akcyi trzech 
mocarstw początkujących. Zawsze to mniejsze złe 
się jednak często, że fałszy- 
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podobnych razach raczój drugie * niż pierwsze. 
Prusiech nie mcżemy tego powiedzieć. Wątpię, a- 
by twórca konwencyi 8go lutego odstąpił od tak 
pożytecznćj reguły. „Bonne mine aa mauvais jou“, 
to najprawdziwsze godło na wojennój tarczy p. 
Bismarka. 


Hamburg 29 kwietnia. 


Od chwili; kiedy doniósł ta telegraf o ultimatum. 
Anglii do rządu amerykańskiego, wzmaga się przy- 
puszczenie; że wojna między Anglią a Amerykę 
wybnchnąć może. Jednoczesnie prawie doszły tn 
wiadomtści z Paryża, że tam w sferach polity- 
cznych przemega przekonanie, że Francya więcej 
pokojową drogą działać myśli w sprawie polskiej; 
że Rosya na noty odpowie w sposób zostawiający 
pole otwarte do dalszych układów. Jednem sło- 
wem, oddają się ta nadziei że burza wojenna, która 
przed kilkoma dniami była tak grożną, uspokoi 
się. Takie jest tw dzisiaj chwilowo maiemanie. Tym 
czasem w sąsiedztwie naszem w Danii ruszać się 
zaczynają. Im wydatnie} rysuje się plan 'p. Halla w 
polityce co do księstw Szlezwiku i Holsztynu, 
wydzielenia ostatniego z całą autonomią z ogóła 
państwa, rozdzielenia dwóch księstw a połączenia 
pierwszego z Danią, tem bardziej stronnictwo po- 
łączenia ścisłego tych dwóch księstw występuje 
z opozycyą przeciw zamysłom p. Halla. W mio- 
ście sąsiedniem Altorie była temi dniami demon. 
stracya, Udano- się na smętatz dla nwieńczenia 
grobów w ostatniem powstaniu poległych. Policya 
kolsztyńska o zamiarze tym zawiadomiona prze: 
szkodziła wykonaniu, obsadziwszy smętarz woj. 
skiem. | 

W kilku miejscach w- Holsztynie zniesione zo: 
stały zgromadzenia celem powzięcia decyzyi eo do 
zaprotestowania: przeciw 'protokółowi londyńskiemu, 
rozłączenia księstw i wydzielenia Holsztynu z ogó- 
ła państwa. W sKiel zaś zgromadzenie odbyło się, 
protest uradzozo i podpisano. Zebranie w Neu- 
mlinster rozwiązane, zebrało się tu na pizedmie- 
ścia św. Pawła, gdzie onegdaj i wczoraj rach był 
znaczny. Pód samą bramą, ma granicy Hvlsztynu 
(Altony) i przedmieścia św. Pawła, do hambur- 
skiego należącego terytoryum, śpiewano pod nosem 
zebranego garnizonu duńskiego pieśń Szleswik- 
holsztyńską (Sleswig-Holstein mećrumschlungen) za- 
kszarą w Danii jako rewolucyjną. Aresztowano 
kilku, których na kary pieniężae skazano. 

Donosżą z Kopenhagi że fregaty rosyjskie za- 


trzymały trzy stątki, z których 2 pod flagą nor. 


wegską udające się do Malmóe. Łapiński i Dow- 
muntowicz są jeszcze w Szwecji. Kapitan okrę- 


ta ekspedyeyi polskiej; tłómaczy w: liście do gazet 


angielskich swoje postępowanie usprawiedliwiając 
się i zwalając winę na półkownika Łapińskigo. 


Jak zawe eknlacya rzuca się na towary po- 
żądane 1: poczakiwadoj: Gale i tu Spokulanci nagro- 


madzili wielką ilość broni palnej i materyałów 
wojennyeb, których przywóz do Prus niejest wzbro- 
niony. Widziałem piękne karabiny z bagnetem i 
pistonowym zamkiem, nowe po cenie 30 i 36 złp., 
sztućce proste, sztućce“ á la Miuió i różnej intej 
ręcznej broni. W Berlinie, jak piszą Nachrichten 
w korespondencyi dzisiejszego numeru , zatrzyma- 
no 12 skrzyń z bronią, którą jedaak wydano 
ekspedytorowi, do którego z Belgii na Brunszwik 
były adresowane. 

Szerzące się powstanie w Polsce wzbudza po: 
dziwienie w jednych, nadzieję w drugich a nie- 
pokój w duszach tych, którym pokój bezwzględny 
jest koniecznym warunkiem iateresów osobistych. 
Krzywią:się nawet na swych braci niemców, co 
poruszają dziś żywiej kwestyę holsztyńską. 

Deputacya grecka w Kopenhadze składa nowe- 
mn kandydatowi hołdy i kcronę. Przyszły król 
Jerzy I był tu niedawno ze swym ojcem. Hr. Spcn- 
Lek pieada się podczas regencyi do Aten. Polity- 
ka Prus w sprawie polskiej nigdzie na północy 
Niemiec sympatyi nie znajduje. Konsul pruski Wa- 
gner z Meksyku, który dobrze był przyjęty przez 
Napolecna III, zastąpić ma p. Bichthoffena, dotych- 
czasowego: ajenta dyplomatycznego Prus w naszem 
mieście hanzeatyckiem, a ten na inne powołany zo- 
stał miejsce. 

p Sn 


dworu. Berlińskiego, -zawaz0 mając na-widoku do 
pomaganie jego interesom. W tymże samym celu 
Fraucya przystąpiła do toil tak zwanej Frauk- 
farckiej, zawartej między nieszczęśliwym Karolem 
VII, elektorem Brandebarekim, elektorem Palaty- 
nem i królem Szwedzkim (Ladgrafem Hessenkasel- 
skim). Jednocześnie dwór wersalski marzył o wy- 
jądowaniu w Anglii dla zdobycia na karb pretea- 
tonta tronu Sztaartów | Stawszy się rewolucyjnym, 
gwałcącym najuroczystsze traktaty w Niemozech, 
chciał w Anglii odegrać rolę legitymisty i rycerza 
wierności monarchieznej. 

Fryderyk pilnujący jednego tylko interesu, nie 
viele troszczył się o loikę tój polityki podwójnie 
niesprawiedliwój i podwójnie zgabnćj dla rzeczywi- 
atych korzyści Franegi. Poseł jego w Paryżu, ele. 
gencki i zręczny oficer, krewny pana de Noailles, 
irabia Rottenburg, miał: sobie polecone przede. 
wszystkiem nadskakiwać księżnie Châteanreanx. 
Marszałek Coigny był jeńcem wojsk cesarskich w 
Alzacyi; a przednie czaty austryackie zajmowkły 
Lanev:lie. Tę właśnie chwilę obrał Fryderyk IL j 
żądał od dworu wersalskiego nowego traktatu 
przymierza, zawartego nareszcie 5 czerwca 1744 r. 

W zamian obiecał Fryderyk gabinetowi wersal- 
skiemu oswobodzenie Alracyę i Lotaryngię, przez 
wtargnięcie do Czech stotysięcy żołnierza, i zma- 
szenie tym sposobem do cofania się Austryaków 
ku Wiedniowi. Propozycya ta przyjęta była skwa- 
fliwie, Podczas kiedy książę Karol Lotaryński o- 
ilegał Strasburg, Fryderyk żądał przejścia przez 
«lektorat Saski, i. mieczekając nawet odpowiedzi 
Elektora, wtarguął w ten kraj. Gdy Sasi mocno 
ze protestowali przeciw temn najazdowi, Fryderyk 
gorzko narzekał na ich sprzóciwianie się przed- 
nięwzięciu, które, jak twierdził, miało zapewnić 
niepodległość cesarstwu, i, jeszcze skazał Sasów 
ua zapłacenie kosztów przechodn wojsk przez wła. 
xne ich terytorynm. Następnie, ogłosił, że wojnę 


Wiedeń i maja. Po woz «i 


ej. interpelacy 
Presse względem ustawy tyczącej się wolności oso- 
bistej a jej zastósowamia do Langiewicza i iater- 


aowanych pisze Gen, Correspondez: 


„Surowsze środki, które stały się obowiązkiem 
anstryackiego rządu, względem internowanego do- 


wódzey powstańców Langiewicza w skutek za- 


chowania się jego przez nas przedtem już zcha- 


rakteryzowanego, uzna każdy nieuprzedzony uza: 


sadnionemi w obec rzeczywistych faktów. Nie na- 
leży zapominać, że Langiewicz zachowaniem swem 
O|dał władzom anstryackim powód na prawie opar: 
ty do rozpoczęcia postępowania karnego. Chociaż 
rząd austryacki nie użył całej surowości prawa 
względem tak znakomitego przywódzey ruchu, to 
przecież nikt mu nieodmówi prawa do oznaczenia 
miary owych łagodniejszych środków , których dla 
własuego bezpieczeństwa użyć uzna za potrzebne, 
pomijając jnż wszelkie miedzynarodowe / zobowią- 
zania, których sąsiednie państwa bez grożdego u- 
ważenia. najważniejszych własnych spraw nigdy 


zrzekać sig nie mogą. o 


„Co Biọ reszty internowanych w ogóle tyczy, 84 
to ladzie —' należący. po większej części do ro- 
syjsko “polskiej (sie) narodowości — którzy, 
czy: z bronią czy bez broni wkroczyli do Austryi, 
w| pajznaczajejszej części: bez wszelkiego utrzyma- 


aia,, w obec okoliczności towarzyszących wkrocze- 


nia ich na terytorynm anstryackie, nie mają żadne: 
lnegó uprawnienia do pobytu. w Austryi. 


go, lega 
Cóż intiego możnaby z nimi zrobić według obo! 


wiązujących ustaw, jak wydalić ich do ich miejsę 
rodzianych? Jeżeli więc rząd austryacki w nieza- 
(rzeczonym interesie. tych, których się to tyczy, 
ażywając środków łagodniejszych pozwala im dla 
ich bezpieczeństwa pobytu w Austryi, to przecież 
tie może ich pozóstawić bez wszelkiego nadzoru i 
dać im zapełaą wolność, ażeby na nowo brali się 


do urzeczywietnienia swoich dotychczasowych za- 
miarów, spokojowi i bezpieczeństwu naszego kra; 


ja zagrażających. Jeżeli zbiegli powstańcy. doma- 
gać się chcą względów rządu austryackiego dla 
swego własnego bezpieczeństwa; w takim razie pó- 
winni ze swej strony szanówać bezpieczeństwo pań: 
stwa, z którego chcą korzystać opieki , jako też 'i 
À tego 


rząd 

Na oświadczenie to półurzędowe organu odpo- 
wiada Presse następującómi mniej więcej uwaga- 
dypatrzyć zasady prawnej 
w. postępowonin z Langiewiczem i: resztą interno- 


o międzynarodowe zobowiązania, Wymagać 
ki Bo ma prawo. ala i obowiązek.* 


mi. Presse nie może 


wanych. „Jeżeli jest prawdą twierdzenie: Gen, Cor 
respondenz, że Langiewicz dostarczał władzom an 
stryackim powodu—na- 


le nie masz ustawy usprawiedliwiającej tak zwa 
ne łagodniejsze środki. 


nego więzienia nad areszt śledczy i karny; wię. 


zienia jakiegoś na podstawie zobowiązań między. 
Należy więc ex-dy- 
ktatora albo poddać oskarżeniu albo go uwolnić; 
dla trzeciego jakiegoś sposobn nioma punkta o- 
A nadto jeszcze twier- 


aarodowych ustawa nie zna. 


parcia w naszej ustawie. 
dzić, że środki przeciw Langiewiczowi przedsię- 


wzięte są zarazem Środkami dla „własnego bez- 
pieczeństwa* rządu, znaczy zdradzać tylko wię- 
kszy brak loiki; Langiewicz bowiem chce kraj 0- 
go w Aa- 
ionych in- 
ternowawych, z których przecież mie wszyscy są 
bez wszelkiego utrzymania; owszem jak się zdaje, 


CH im li t 
bryk Pyony się tb takto pewnej Jiczby 


chętnie udaliby się dalej, gdyby ich tu niazatrzy- 
mywano. Czy obecnie internowani zagrażają bes- 
pieczeństwu Austryi, jakto półurzędowy organ pra- 


wie wskazuje, nie wiemy; ale to wiemy, że inter- 


uowanie nie ma podstawy prawnej, i że nie dano 
aam odpowiedzi na nasze wczorajsze zapytanie. 
Nie zaprzecza się wcale, ż9 rząd austryacki po- 
stępuje z pewną łagodnością z polskimi powstań- 
cami; ale nie do ladzkcści odwoływaliśmy się, je 
no wytoczyliśmy skargę na podstawie ustawy o 
zabespieczeniu wolności osobistej, a w tej skardze 
mie uzna żaden trybucał przytoczonego półurzędo- 
wego artykułu za dostateczną obronę. Jednem 
prawnem poparciem zawartem w tej półarzędowej 
obronie mogłyby być „międzynarodowe zobowiąza- 
aia.“ Niestety mie ckreśliła ich bliżej Gen. Corre- 
spondenz a my ich nieznamy , nigdzieśmy bowiem 
aie czytali o tem, żeby rząd austryacki obowią- 
zany był więzić zbiegłych rosyjskich powstańców, 

Dalej odpiera Presse ciasnoduszne i błędne, jak 
dowiada, pojmowanie tej sprawy dziennika Volks 
freund, który utrzymuje, że ustawa o wolności 
uBobistej tyczy się tylko poddanych austryackich. 
Cadzoziemcy żyjący w Anstryi podlegają ustawom 
austryackim , powiada Presse, a zatem spływają 
oa mich i dobrodziejstwa ustawodawstwa anstrya- 


prowadzi w obronie wolności niemieckiój, i z przy: 


wiązania do głowy cesarstwa. Wiadomo, że ta 
kampania czeska przedsięwzięta w zamiarze obro- 
aienia Alzacyi, niensjlepićój wypadła dla pruskie- 
go oręża. Zmusiwszy tedy Maryo Teresę do przy- 
sołania wojsk zostających pod księciem Karolem, 
widział się z drugićj strocy zmuszonym żądać od 
Franeyj, aby go wyciągnęła z błota w które za- 
broął. Franenzi chcieli dalój prowadzić kampanię 
v Belgii, lecz on gwałtem nastawał, aby czemprę- 
dzój wojnę wnieśli do Niemiec, i przez to wpły- 
dęli na wybór następcy.po Karola VII, do czego 
+ gabineś wersalski nie małą przywiązywał wa- 
żaość, a tymczasam trzymał się odpornie na Szląs 
xa, i upatrywał tylko sposobnój pory, aby módz 
układać się z Maryą Teresą. Pora tą niebawem 
dadesała. Mocą traktata drezdeńskiego (25g0 gru- 
dnia 1745) ry bę miał sobie przyznany Szląsk, 
a sam uznał Cssarzem Franciszta Igo męża Ma 
ryi Toresy. 

Cóż zyskała Francya ? Oto wygrała. nieużytecz- 
og bitwę pod Fontenoy, traciła kolonie, i w obec 
Anstryi zostawała bez sprzymierzeńców. 

Fryderyk oszukał ją po raz drugi. 

Ci, którzy się cznli upokorzeni przez tea boz- 
c.eloy egoizm Prusaka, odbierali taką samą od- 
powiedź jaką Ludwik XVI otrzymał od pana de 
Vergennes: „Król pruski uważany pod względem 
moralnym nio zasłaguje, aby go o8rczędzać; ale z wi- 
doków politycznych, wiele zależy na tem Francyi, 
aby go zostawić takim jakim jest". Owa polityka 
tradycyonala w domu Buarhońskim jeszcze od woj- 
ay trzydziestoletnićj, była może bardzo dynasty- 
czną, ale czy była czysto narodową? — wątpić na- 
leży. Naród francuski nie miał reczywistój potrze: 
oy” przykładać się do tryamfów najemniczych źuł- 
daków Gustawa Adolfa nad langkuechtami Wallen- 
sztajna, Słąwa Francyi, blask jéj cywilizącyi, nie- 
wkładały na nią obowiązku restaurowania pań. 


prawie opartego do wyto- 
czenia postępowania karnego, to w takim razie 
orawnem jest tylko dochodzenie sądowe, ale wea- 


Bez oskarzenia nie ma 
wyroku, a bez wyroku kary. Również nie ma in- 


ckiego; a o wyjątkach wyraźnie mówią ustawy. 
Waranki pod którymi państwo pozwala na pobyt 
cudzoziemców, zależą od jego woli; a w skutek 
tego mogłaby może Austrya wydalić wszystkich 
abiegłych polskich powstańców; als skoro oni tu 
tyją i skoro ich tu cierpią, używają oni opieki 
obowiązujących tu ustaw, a ustawa względem wol- 
ności osobistej odaosi się także do nich zarówno 
jak do poddanych anstryackich. 

Na tój samój podstawie co Volksfreund stavął 
w tój sprawie i Bottschafter odbierający podobno 
iaspiracye także ze sfery jakiejś wyższćj, które- 
ma niezawodnie-odpowie Presse, jeśli uważać bę- 
dzię za rzecz godną poważnego dziennika, jakim 
jest Presse odpowiadać na artykuł, nie wiele się 
wznoszący nad uliczny sposób dowodzenia. 

Nas uderzyła w oświadczeniu Gen. Correspon- 

denz narodowość rosyjsko - polska internowanych; 
przypomniała „ona, pam: tego prokuratora, który w 
Galicyi widział tylko ` ród anstryacki. 
J. C. Mość zamianował wiceprezesa namiestni- 
etwa ózeskiego barona Ernesta Kellersperga na- 
miestnikica w'Tryeście i Istryi, a prozydonta kra- 
jowego w. Salzbnegu | barona i Fr.nciszka Spiegel - 
felda namiestnikiem w górnój Austryi; tadzieź pre- 
zydenta Szląską hr. Ryszarda Baleredi wicoprazy - 
dentem namiestnictwą czeskiego z tymozasowem 
kierownictwem władzy krajowój i udzielając ma 
bez: opłaty godność tujnego radzcy; nakoniec zo- 
stającego , w. stanie: rozporządźalności naczelnika 
komitatu barona Hermana Pilleradorffa prezyden- 
tom krajowym w Slasku, a radzcę namiestnictwa 
i starostę obwodowego w Pradze hr. Edwarda 
Taafo prezydentem krajowym w Salzburgu. 

Szef sekcyi w: ministerynm staua bar. Maurycy 
Sala otrzymał godność tajnego radzey z uwolnie- 
niera od. opłaty. 

Vaterland donosi, iż wiadomość podaua przez 
jakiś dziennik wiedeński, jakoby dnchowieństwo 
polskie udawało się do Ojca Świętego x prośbą 
o opiekę -i-pomoc, tudzież, że podania te doszły 
do wiedeńskiego nuncynsza, który pozwolić miał 
p. Bałabinowi wglądać w te zażalenia, zupełnie 
jest bezzasadną. 


Królestwo Polskie. 


O ostatniej walce ua granicy poznańskiej, w 
skutek której wyparto Moskali za grauicę, donosi 
Dziennik Poznański: 

Od granicy 27 kwietaia. Wczoraj 26go oddział 
Moskali idąc przez Radziejów, Piotrków ku borom 
(w kierunku do Konina, zapewne w myśli, ażeby 
obóz Bejfryda w lubstowskich borach bądący ściaoąć 
z kilka stron, zaatakowaaym został przez naszych 
zupełnie w tym samym punkcie między Nowąwsią 
a Racięcinem, gdzie dawniej jaż potyczka Btoczo- 
uą była pod wodzą Mierosławskiego. Tysiąc prze- 
szło Moskali zostało rozbitych; wszystko w nieła- 
dzie przez granicę. Królestwa przepędzono. Zabsa- 
ao wiela do niewoli, przeszło 200 karabinów na- 
szym się dostało. Moskali około 50 pol:gło, tyleż 
'aunych. Z naszych poległo 19 w chwałe i z ża- 
lam wszystkich, pomiędzy tymi kapitan Maryański, 
Kazimierz Trąwpczyński, Powidzki, Marciakowski. 
Raanych 27, pomiędzy tymi: Szmidt ciężko ranny, 
także Solnicki, Zieliński i jeden z młodych uczaiów 
dniwersyteta wrocławskiego, odznaczający się acz- 
kalwiex w młodymi wieku ni kłą uanką i po- 
święceniem. Oddział pułkownika Juuga oraz pod 
rozkazami Sejfryda będący, odznaczał się niepo- 
spolicie. Francuzi w nim znajdający się porówno 
z naszymi cudów męztwa dokażywali. Sam nieo- 
dzacowany pułkownik Jang dla zachęcenia chwie- 
jących się kosynierów, przy komeadzie do ataku 
ua pałasz. zatyka swoję ponsową czapkę, sta- 
wisjąc ją niejako za chorągiew stawa na czele 
ch i tym czynem podniósłszy ducha prowadzi do 
ehłubnego zwycięztws. Jak się zdaje, dzisiaj uały- 
szymy 0 spotkaniu oddziała konińskiego. Wiara na- 
sza wybotnćj jest otachy. Oddział Jouga udał się 
aaprzeciw Moskalom, którzy od Konina nadciąga 
ią, jutro zapewne nastąpi spotkanie. 

Od granicy 28 kwietnia. Jenerałowie rosyjscy 
Wittgenstein í Branner, przybyli niedawao da Po- 
znania, wrócą znówa lab już wrócili do Króle- 
atwa Polskiego, i to zaraz w Konińskie, gdzie tym- 
czasom ściągają się zo wszystkich stron Kaliakie- 
go Moskale, oczekując dogodnej chwili, by na 
zgromadzonych tamże w znacznej 2000 dochdilzą- 
cej liczbie powstań sów uderzyć. Jenerałowie ci byli 
w Poznaniu prawdopodobnie w tym zamiarze, aby 
zamówić sobie u wojska pruskiego przyjacielską 
usługę, zobowiązawszy je jak twierdza, by miano- 
wicie tę część granicy Królestwa, gdzie między 
powsteńómwi a Moskalami w rychlo do krwawej 
przyjdzie rozprawy, juk' najszezelaiej otoczyć i 
wszystkich powstańców, którychby do niej prypsr- 


(e 


stwa toreckiego za przykładem hrabiego Bonuevol, 
ani też dopomagania łotrowskim sztaczkom elekto- 
ta brandebarskiego. Do pewnego punkiu możnaby 
irozumieć, że król arcychrześciański mógł osobistą 
zoachodzić korzyść w przymierzu z nisprzyjacioł- 
mi katolików niemieckich; ale lad fraacuski, lad 
katolicki, cóż na tem zyskiwał kiedy widział jak 
aa ziemi niemieckićj wazystko to niszczono i da- 
ptano czemu cześć Oddźwał u siebie? „Włenćzas 
kiedy lew gryzł się z tygrysem, pisze Macaulay, 
Szakal z łusem uchodził w krzaki Prawdziwym 
tryamfatorem w wojnie trzydziestołetnićj nie był: 
asi Fraacya, aui Austcya, tylko Suwecya. Praw- 
dziwym swycięzcą w wojuie o saakcyę pragas- 
tyczpą, nie była ani Fraucya, aui Austrya, tylko 
randebarski parweniasz. Francya wysilała się, kil- 
ka gałązek laura dodała do wieńcu sławy wojen- 
uéj, i kilka cyfer do ogromnych dłngów publicz- 
mych. I na co? Jedynia aby Frydrykowi dopomódz 
w zaborze Szląska, i jedynie tylko dla tego prze- 
padła jedna armia francuska zniszczona w Cag- 
chach mieczem i głodem, a draga brodząc w pu- 
tokach najszlachetniejszój krwi, zdobyła czezą sta: 
*€ wygranój pod Fontenoy: A ówże monarcha dla 
atórego Francya tyle ofiar pouiosła, okszułże sią 
porzynajmnićj wdzięcznym i wieruym sprzymierzeń- 
cem ?, Bynajmnićj, wojował on fałszam tak dobrze 
+ wiedeńskim jak Z wersalskim, dworem i był 
śsie podobay do owych trybnaalskich żegawek, 
co to podjadzają obie strony do ciągłego procosn, 
aby i jedog i dragą złapić. Rostropuość nakazy- 
wała obu wielkim mocarstwom porozumieć się 
wasjemuie, a potem wsiąść na podszcznaacza i 
gieda mn urość cudzym kosztem tak wysoko, jak 
arosł po wojaie siedmioletnićj, Krócćj mówiąc, ið- 
teres Francyi nakazywał jój trzymać się z Au. 
stryą za ręce. (Dalszy ciąg nastąpi), 


—="ithm"———- 


to, rozbrajać, więzić lub też napowrót na dzidy i 
bagnety Moskali napędzać. z, 
Pod Brzezinami w. południowej stronie Kaliskie- 
go zaszła dóla 25go między Moskalami a po- 
wsta i Gferczka, która dlą; ostatnich niepo- 
myśldie wypadła. Wszelako po rozgromie powstań 
ców przybył jeszcze wezss d:ugi oddział powstań- 


cow pid doi Lytycha, uderzył na Mo- 
enii Boy < "FP k teipe 
wali się jak zwy 


C Biọ już, bezpiecznymi, zajmo- 

hey domordowy waniem rannych 

i obdzieraniem poległych i zadał im klęskę, ró- 

wauającą: się zupełnie przegranej. D> Kalisza przy- 

pędzili wprawdzie Moskale jeńców, parami skrępo- 

wanych, w wielkieżopatei po drodzę schwytanych, 

lecz przywieźli nierównia więcej raunych i trapów 

ze swojej strony, a: mie mało ich też na pobojo- 
wisku pozostawić mnaieli. 

Z mad jeziora Gopta 28 kwietnia. Posener Ztg 
udziela następnych szczegółów 0 zaśzłej potyczce 
na dein 26 kwietcia o którem już donoszono: 
W końcu zeszłego tygodnia. przyszły dwie kompa- 
nije rosyjskiej piechoty z pułku „księcia Karola 
bawarskiego” i jeden szwadron kozaków: dońskich 
z Włocławka, aby zbadać okolice między Wroeła- 
wkiem a Koninem-i połączyć się z załogą Koniń- 
ską lub ze stojącym w pobliżu korpusem Wittgen- 
steina. W niedzielę rano uderzyli na powstańców, 
wypadłych z swęgo obozn: i w. krótce przyszło 
do bitwy, która, mimo mężaej obrony. moskali o 
tyle dla nich niekorzystnie wypadła, że musieli 
sledz przewaźnej liczbie powstańców jak mówią 
2,500 a nakoniec schronić się na terrytóryum pru- 
skie. Z trzech stron zaczepionym i mocno przypartym 
do jeziora Gopła,* niepozcstawało moskalom nic 


innego, ponieważ w Czasie ezterogodzianej walki 


wyatrzelali całą swą ationicyą, według zdania icb 
wodza, jak albo się potopić w Gople, albo złożyć 
broń, albo nakoniec przedrzeć sią przez nieprzyja- 
cielskie centrum, tym sposobem wejść w granice 
pruskie. To ostatnie udał» im się i w niedzielę 
popoładniu około godziay trzeciej powitali gło- 
śnem hnrra w r Chełmiec granicę DRODA, 
ścigani od pow w aż na terytoryum prask e. 
W wajbliżowych pruskich pogranicznych wioskach 
zakwaterowawi, odpoczywali wczoraj, dziś pod e- 
skortą wojskową poszli przez Kruszwicę do Iao 
wrocławia, ażeby koło Torania dostać się zuów 
za granicę polaka: Około, 20, ranaych wieźli na 
wozach, z których jeden dóstał się w ręce ściga- 
jących powstańców; w Chelmcach opatrzyli ich 
rosyjscy i pruscy lekhrze. Ponieważ oficerowie ro 
syjscy bardzo mało mówią o sprawach słażbo- 
wych, nie ma zatem jeszcze żadnych szczegółów ; 
tyle tylko mówią oni, że 14 ludzi zupełnie się 
gdzieś podziało, a względnie szczęśliwy wypa- 
dek walki przypisać należy brawurzs ich kompa 
nii strzelców, którzy powstańcom gwałtownie i 
masami nacierającym na Moskali wiele pewnych 
i śmiertelnych kal posłali. Zbiegi opowiadali, 
prawdopodobnie przasadzali, że powstańcy mają 
blisko 300 ranaych i zabitych. Powszechaio dzi- 
wili się moskale, że polskie kule tak mało trafia 
ły, a częściowo miękko biły. 

Szczególaiejsze wrażenie robili moskale dziś ran 
przechodzący przez Krnszwicę: Na czele pruscy 
ułani, , m szwadron dońskich kozaków na. me 
łych rąeczych koniach, z pikami i przy wieszonemi 
strzelbami, pałaszami i nieodstępnym kańczukiem, 
potem dwie kompanie piechoty, po większej czę 
ści zarośli, chudzi ludzie ; wszyscy: uzbrojeni, nie 
którzy z orderawi i medalami śpiewając i bębniąc 
z wesołą miną, ciekawi, wcale nie upadli na du 
chu, w końcu powózki i wozy z chorymi, Zamy- 
kała pruska piechota. Z przyjęcia i kwater po 


a 


większej części u gospodarzy wiejskich byli jak. 


Bię zdaje moskale bardzo zadowoleni, a chociaż 
niektórzy powiadali że chcieliby tak;żyć dni kilka, 
to przecież a część pałała żądzą ujrzenia 
swych przeciwników (1?) 

Wezoraj po południu zaszła potyczka pod No 
wąwsią. Słyszano tu wyraźnie armatuie strzały. 

Czytamy zaów w Ost d. Ztg wychodzącej w Po- 
znuanin : 


Poznań 30 kwietnia. W niedzielę zaszła pod 
Nowąwsią walka.między blisko 1000 moskali, któ 
rzy wyruszyli z Włocławka, a około. 1000_Pola- 


ków pod dowództwem Janga i 8 « -Polacy 
rozbili pi ciwników i blisko 600 Za za gra- 
nic. D. 27go zawiadomiło 10 rosyjskich strzel- 


ców landrata w Tuowrocławie o tej potyczce. Land- 
rat rozkarał zaraz porozbierać ua kwatery żołaie 
rzy rosyjskich. D. 28go przybyło 430 strzelców 
a kozaków do Inowrocławia. Muzyka praska 
i tamtejsi oficorówio praag, przyjmowali ich uro- 

cie, póeżem udal la A Polaków 
tylko z rozporządzenią magistratu uwolniono od 
kwaterunku. Moskala wyglądali ędznie. Od trzech 
miesięcy, jak powiądali, nie zmieniali bielizny. Ja 
dło, którs im podauo, 5 z prawdziwym wil: 
czym apetytem. Swych towarzyskich zwyczajów 
niezap  mnieli iw Prusiech. Młodym ludziom, sp0- 
ie idącym ulicą, brali z ust cygara. 29go od: 
prowadzono ich do Torunia, ażeby ztamtąd znó* 
udać wię do Polski. © 

Wczocaj odbyła się draga rewizya w pałacu 
Działyńskich; urzędnik bardżo żałował, że nie ża 
stat hr. Działyńskiego w doma. Powiadają, że po 
licya miała zamiar aresztowania hrabiego pomimo 
że jest posłem. Podajemy pogłoskę, nie ręcząc za 
nią. I w Raczyńskich pałacu była rewizya ścisł». 
Zrewidowano także dziś dwa obywateli z proxin- 
cyi Łyskiego i Grabowskiego w mieszkaniu ich 
w Bazarze; bezpośredni» potem odbyła się ścisła 
rewizys w redakcyi Dziennika Poznańskiego. Ni 
gdzie nie nie znajezionc. Tymczasem are- 
satowano wszystkie osoby, które podczas rewizyi 
przyszły do domów rewidowanych. Uczucie abso- 
lutnej niepewności prawnej opanowało tu wszy- 
stkie umysły. 

Taż sama Ost, d. Zig robi uwagę, że Posener 
Zig wie więccj i pisze „0 Mniemsnych kompro- 
mjaa papierach.* Najlepicj za6 wie Nordd. 
Allg, Ztg, sedłag której znaleziono caly plav 
> izacyi rewolucyjnej.“ Zapowne pokaże się 
w krótce, kto ma słaszność. a 

Do. Breslauer Zty piszą 46 Skulska, między Py. 
zdrami a Radziejowem położonego: 

„Około 1000—1500 powstańców weszło pód do. 
wództwem pułkownika Janga dziś, po poładaiu 


do paszsgo miasteczke; ogłoszono rząd narodowy, 
Vspatiały był widoż, kiedy mieszkańcy Skulska 
zawiedomieui. o. zbliżaniu się powstańców W uro 
e:yaej procesyj, z księżmi na czele, wśród odgło- 
ka dźwonówwyszłi na ich przywitacie. Z! chorą- 
gwiawi na czele śpiewając hymt: Boże coś Polskę 


| cały pschód przesz ulice miasteczka. Po- 


jlkoset ludzi mieli jak najl. psze umieszcze- 


nie. Mieszczanie, chrześcianie i żydzi ubiegali się 


między sobą, "aby uprzyjemnić pobyt ludziom, 
którzy dotąd po lasach tylko przybywali. Około 
Tmej zatrąbiono, w 10ciu minutach stanęli wazy- 


sey pod bronią. W ogóla panuje wzorowy. porzą- 


dek i karno*ć między powstańcami, broń mają do- 
skonałą.. Sztuece z. bagnetami, 
nie dobrze utrzymane i bardzo dobre. W okolicy 
uaszej jest kilka oddziałów powstańczych, tak, że 
w razie walki jeden drugiemu łatwo przyjść może 


Nasza kolumna pod dowództwem Yonuga Blan- 
tenheima zaatakowała Moskal, którzy zajmowali 
silną pozycyą w lesie między Racięcinem a Ns- 
wąwsią i z po za aążni do naszych. Btrzelali. Cel 
ay ogień i nieustraszona męstwo naszych. strzel. 
ców szczególniej zaś drugiej kompanii zmusił Mo- 
skali do opnszczenia tego stanowiska i, zajęcia No 
wajwsi. Tu się dość dłago odstrzeliwali z po za 
domów, lecz nasi tyralierzy z jeduej strony gołen 
niebem podchodzili pod wieś, utrzymując ustawi- 
czay ogień, z drugiej zaś sformowali się kosynie 
rzy i pod dowództwem młodego adjutanta Zona 
ga, psna Pages uderzyli na wieś. Moszale widząc, 
że tak Śmiało podchodzimy pod ich ogaiem, i o 
bawisjąc się, aby nie byli w pień wycięci, zrejte- 
rowali się w porządku, ale z nadzwyczajnym po- 
śpiechem. 

Kosyniery i strzelcy na bagasty nie byli w sta 
nie w pogoń iść za uciekającą Moskwą, albowiem 
bgli już strudzeni i wycięńczeni trzymilowym mar 
szem, pokazali oni wszystko to, co jest na ludzkie 
siły możebnem. 

Oprócz oddziału Younga większą część oddzia- 
ła pod dowództwem Solnickiego także była w bo- 
jo, trzeci zaś oddział pcd Oborakim, będąg w od- 
ległości dość zuacznej, najmniej był czynnym. - 

Po wyparcia Moskali z Nowejwsi, kawalerya 
oasza dopiero się ukazała i rozłożyła się po obn- 
dwóch skrzydłach, patrząc się na rejterującą Mo- 
skwę. Raz spróbowali szarżę, ale gdy stracili je- 
dnego konią i dwóch kawalerzystów im raniono, 
zaniechali w następstwie wszelkiej pogóni i tylko 
postępując zwolna w porządka, trzymali ich w ób: 
sarwacyi. Moskalo cofali się dość pośpiesznie ale 
w porządku majprzód do kolonii niemieckiej, ua- 
stępnie do lasku połajewskięgo, skąd wsiadłszy 
na podwody uciekli do Prus. = 

Tuby moża, zrobić uwagę, że kawalerya przy 
większ j energii mogłaby o daleko większe stra- 
ty przyprawić Moskwę, ale kładę to na karb mło- 
dego żołnierza i niewyjeżdżonych do boja koni, 
rówuięż na. nięobacność w boja 40 najdzieloiej 
szych kawalerzystów, którzy w tym ozasie wyje- 
chali pod sam Konin i zaalarmowali tamtejszą zs- 
łogę. 

Zwycięstwo to okapione jest z naszej strony 
dość drogo, albowiem początek boju był nadzwy- 
czaj krwawym. Więla naszych «ficerów, najwięcej 
si uarażających jest rannych u dwóch zabitych. 
Ogólna: cyfra w zabitych i rannych z naszej stro 
ay wynosi do 50, Moskali zaś rachować moża 
do 100. Zdobyto na Moskalach do 40 karabitów, 
rownież wóz z ich przyborami wojennemi. Siły 
moskiewskie liczono na 4 roty i sotnię objeszczy- 
ków i kozaków. 


dronika miejsoowa | zagraniozna. 

Kraków 2 maja. W przyszłym tygodniu odby- 
wać się będą w sali posiedzeń publicznych tutejszego 
c. k, Bąda karnego, następujące rozprawy ostateczne : 

w poniedziałek d. 4 maja: Paliwody; Andrzeja o 
kradzież, Hupperta Abrahama, Cebulowej Rozalii, Eog- 
laendera Samuela o kradzież, Muszonkowej Katarzyny 
o dzieciobójstwo, Dziedzica Jang o oszustwo; 

we wtorek d. 5 maja: B 'chotnickiego Ludwika o 
oszustwo, Gradkiewiczowej Maryanny o ciężkie obra- 
żenie ciała, Ha inowej Katarzyny o gwałt. publiczny, 
Skowrona Michała o kradzież; 

we środę d. 6 maja; Wywiałkowskiego Żegoty o 
przestępstwo z $ 305 k. k., Berkela Antoniego.o kra 
dzież, Pacuły Jana o przestępstwo przeciw bezpieczeń- 
stwu życia, Kwaśniewskiej Jalii, Szmidowskiej Lęoka- 
dyi i wśpólnićzek o kradzież. ` 

— Wczoraj uma'ł w. Krakowie znany obywatel z Króy 
lestwa Polskiego p. Aleksander Zap lski, Lubo od dawna 
chorobą złożony, wszakże stan zdrowia jęgo znacznie 
się pogorszył z powodu uwięzienia przęz moskali syna 
jego Tadeusza, Ltóry zarządzając majątkiem w Króle- 
stwie zmuszony gospodarstwem. na wsi i obowiązkami 
familijnemi, a chorobą ojca w Krakowie, często musiał 


przejeżdżać granicę, zawsze jednak za legal tej 
Szym pasportem. Te częste podróż wabi podej ; 


rzenie, które lubo niczem nie zostały usprawiedliwiene, 
wszelako przytrzymano go w Igołomii i wywieziono 
do Miechowa, a wczoraj do Warszawy. 

— Jutro w niedzielę 3go maja: Znalezienie św. 
Krzyża, w poniedziałek 4go maja: Ś. Floryana i Ś, 
Moniki mm, 


skali i.prosili pułkowajka, aby pozwolił zabrać 
ich naait, Eallowii pozwolił, iw jednej. 


pałasze, kosy, ko- 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 
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Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


„| Paryż.1 maja. < Monitor pisze: Dzieńwiki zapo- 
wiadają, że podkomitety wyborcze zbiorą się, aby 
ustanowić. komitet centralny, Rząd 5 przypomina 
więc, żę, ustawa niedopuszcza odbywania bez epo, 
zwolenia władzy, zgromadzyń z więcej niż 20 0- 
sób złożonych, a to wtady nawet, jeśliby tó zgro 
-„madzecia podzielone były na sekoya mniejszą, liça. 
bę osób wynoszące. Dzienniki, kióreby ogłaszały 
odezwy i akta podobnych zgromadzeń naraziłyby 
się na prawem przepisane zamknięcie. "F 
(Turyn 30 kwietnia w nocy, Król wrócił z Po- 
słtasy do Taryna. Sedat przedłożył na miesiąc maj 
upoważnienie do wybierania podatków według do- 
tychczagowego budżeta, W Izbie deputowanych odro- 
jezno rozprawy o uzbrojenia gwardyi narodowej. Na 
iaterpelącyę względem zakazu odprawienia meetia- 
ga u Saopierdatenna, minister spraw wówo. bronił 
Wiedz w Genni, które meeting wzbroniły. Mówił on, 
te współczucie, dla Polski | było tylko pozorem do 
wywołania agitacyi niebospięcznej dla publicznego 
porządku. Zgromadzenia odbywane na rzecz Polski 
po wieła innych miastąch dowodzą, że rząd sza- 
anje prawo o zgromadzoniazh, Izba pochwaliłe 
postępowanie rząda 150 głosami przęciw. 43. 
Petersburg 1 mają. Dzisiejszy Journal “dè 
St. Peterbourg pisze: Z okazyj urodzin cesarza od 
były się w stolicach i na prowincyach manifesta- 
cye. Odpowiędź Cesarza ną adresa szlachty, mu- 
nicypalaości i korporacyj chłopów mówi: Jedynym 
celem mojego życia jest dobro drogiej ojczyzny, 
postęp i rozwój zywa cywilnej. Ukaz ceBar- 
ski zmienia przepisy względem używania kary cie- 
lasne), która odtąd ma być używaną nu osób cy- 
wilnych, w wojsku i maryparce tylko wyjątkowe. 
Londyn 1 maja. Earl Rassell! i Laysrd ozraj- 
mili wczoraj w oba Izbach, że badeśzła nota od 
Sewarda, która oświadcza, iż parowiec „Peterhof“ 
został przekazany, przed sąd morski, ale skrzynka 
pocztowa nietknięt:, odebzła na miejsce przezna. 
czenia swego (do Matamorag. Red, Gz.) Oświadcze- 
nie to przyjętem było w Izbach oklaskami. Dord 
Russell rackł następnie, iż odpowiedź z Petera 
burga względem Polski za parę dni nadejdzie. 


p na a 


Wezoraj odebrana depesza doniosła nam o świe 
tnem zwycięstwie pp. Taczanowskiega i Faucher. 
Nie mamy dotąd żadnych szczegółow, a Dziennik 
Poznański z 30 t, m. zawiera tę samą wiadomość. 
dodaje przytem, że p. Faucher lekko jest rauny. — 
Nie pierwszy to raz wśród dzisiejszej wojny po- 
płynęła krew francuską na polskiej ziemi, Na od. 
głos o rozpoczętej walce, Francya nie poprzestała 
aa ezczych sympatyach lez wysłała na obronę 
dobrej sprawy swych synów. Pospieszyli oni z nie. 
wypowiedzianym zapałem i z bohaterskiem po: 
ówięceniem w szeregi powstania polskiego, ozali 


bowiem, że walcząc za Polskę, niemałą oddają| 


wlasnej ojczyznie przysługę, DO walczą za wółaość 
idla wielkiej idei, Polska też z wdzięczn ścią 
policzy ich między awoi:h bohaterów, a odaowione. 
przymierze między obudwoma narodami na poln 
chwały zwiastuje im pomyślną przyszłość. :Po zw 
wszystkiemi więc cficyalnemi dypłomatyczaemi 
działaniami, naród francuski interweniuje sam na 
korzyść Pilski, a ta interwencya, do której popchnę 
ły go jego szlachetne iastynkta stokroć jest wy. 
moaniejszą jak noty, bo świadczy równie o zmyśle 
polityeżnym jak o wzuiosłości uczuć ludu fcaucu 
skiego. 

O zwycięstwie Taczanowskiego piszą do Dzien 
nika Poznańskiego. z Wrześni 29go t, m.: „Dzisiaj 
« rana oddział Daczaaowskieg0, który się wczoraj 
połączył z oddziałem Słupockim, został zawtako- 
wany przez Moskali pod Pyzdrami, Walka po stro: 
aie P.laków zwyc'ęska. Moskala w pełoym od- 
wiocie, ścigani przez powstańców w dwóch kie- 
caokach. ka Myszkowu i ku Kaliszowi, 

„W tej chwili telegrefowano do, D;.;Mateckiego 
lub Dr. Laogeabeka. Liczba rannych i zabitych 
„otychczas nie wiadoma. Ogień armątni ustał około 
dragiej fopoładpiu. e 

„Podobno sginęło-pu strónie polskiej 5, między 
dimi jedea Fraucuz. Ragoych: Taczanowski podo- 
baoi dwóch ofie.rów; w ogóle rannych 16 do 20.“ 
a W.Aleksgndrowie czekały jnż wagony dla prze- 
wiezienia żąłoie: x moskiewskich wracających przez 
terytorgam praskie. Wiedział więe oy robił Dzien- 
nik Powszechny, donosząćc o porażce moskiewskiej, 
Oddział mosk'ewski przychodzący z Pras był n- 
zbrojony. 

Dziś dopiero dzienniki niemieckie donoszą ò bi- 


twie pod Warką na południu Warszawy nad Pili- 
są 26 t. m., w której wojsko rosyjskie pobite zo- 
stąło i znaczne straty poniosło: 

x: Piszą z Królastwa Polsk ego do Dziennika Po- 
znańskiego 26go z. m.: „Obóz powsteńców pod do- 
wództwem Parczewskiego zorganizowany w Kali- 
skiem, a dochodzący 800 ludzi, już od dnia 18go 
kwietnia ścganym był z trzech stron Kalisza, Sie- 
radza i Wielunia, przez silny oddział dochodzący 


(a |do*4000 moskiówskiej armii. 


„Pułkownik wojsk moskiewskich, Oranywski , od 
Kalisza ciągnąc, zaszedł był powstańcom drogę 
podobno przez kawałek W. Ka. Poznańskiego. Po- 
mstańcy z trzech stron parci, w ciągłym marszu i 
śierankach obałąmucających-wroga, stanęli dle 


„ | chwilowego wypoczynka w Radnikach, =w Wie: 


lańskiem w nocy daia 21-na 22, a o godzinie 8% 
šarana Ż2go kwiętnia zająwszy las w Jaworznie, 
przyjęli rozpacziy bój. Krwawą była chwila, jak 
podziw, uwielbienie budząca odwaga walecznych 
Polaków. Strzelcy i zawsze strzelcy stanowili rdzeń 
siły, zręczności i poświęcenia. Oioczeni zewszęd 
niby lawing pędzącą z kukiem, Moskwą, prażeni 


fkartaczami z Żch dział, walczyli z heroizmem 


przewyższejącym bohaterskie, starożytne postacie. 
Wybitną cechę wiary i ofiary niosła nam postać 
dowódzcy samego. j 

Opłakujemy wielu walecznych , wszelako imion. 
ieb nie podamy, aż strata potwierdzenia nie zhaj: 
dzie. Dziś ze źródeł pewnych wskaznjemy liczbę 
poległych i rannych. Z naszej strony padło 29, 
włącznie 5, którzy później „w skutek ran „umarli, 
25 rasnych leży. Moskwa straciła 50 w zabitycł 
aetto, i znaczną liczbę rannycb. 

Oranowski, pochwytawszy w drodze bezbron- 


nych, dążących do oboza powstańców, ochotników, 
zrobił śród dzikich okrzyków i śpiewów moskie * 


wskiej tłuszczy wjazd trynmfalny, a jeneruł Brun- 
ner podejmował wracających mową dziękczynną, 
pełną sensacyi gorzałcze nej. 

W tej chwili donoszą nam, że oddział Parcze- 
wskiego zabrał dwie kasy rządowe wynoszące 
8000 rubli. Wszelako wiadomość ta potrzebuje po- 
twierdzenia." ( 

Pocztą wieczorną mie doszły nas ani gazety 
sżląskie ani poznańskie, równie jak listy ztamtąd. 
Są to bowiem źródła z których mogliśmy mieć 
szczegóły o zwycięztwie polskiem z 29g0; poczta 
więc praska wolała pójść za pierwej jaż danym 
przykładem przez telegrafy. Widać że polityka p. 
Bismarka silnie jest popierana przez te dwie dy- 
kasterye. Odebraliśmy za to Dziennik Powszechny 
LĄ którym jest zwykły raport zwycięzki o bitwie 
29go. > 
| Jecerał Jeziorański nocował z swoim oddziałów 
w Potoku 28 z. m. Tego samego dnia zabrał on kasę 
w, Krzeszowie, w której znajdowało się 1000 rubli. 
Następnie manewrował Jeziorański wóród znacznych 
moskiewskich sił, które z trzech stron chciały mu 
zajść drugę, a mianowicie od. Krzeszowa, Taruo- 
groda i Józefowa. Jeziorehski odciął Moskali od Krze- 
szowa, wyprzedził zaś oddział idący od Tarnogrodn, 
wiedząc, że oddział idący od Józefowa nie mogąc 
się z innemi znieść, eofaął się ku Zamościowi w 
celu zażądania tam posiłków. Polski zaś dowódz 
ca zajął korzystną pozycyę. Piszą nam przy tem, 
iż jeneral Jeziorański brał dawniej adsiał w jedaej 
4 wypraw Czarnogórskich. 

W Warszawie rozeszła się pogłoska, iż W. Ksią- 
że opuści stolicę 13 t. m. 

X. Biskup Wołączyński jest uwięziony w Dyna- 
burgu. 

Manifestacyc, demonstracye, depntacye i adresy 
w Petersburgu są na porządka dziennym. Rząd 
ożywa ich jako środków podburzenia ładu: przeciw 
Polakom a zarazem przeciw tym sforom w wła 
saym kraju, które pragoęły z powstania polskieg:: 
korzystać, aby wymódz na rządzie rosyjskim pe: 
wne ulepszenia i rękojmie, większej publicznej i o- 
sobistej wolności. Dla tego, gdy rząd prześladuje 
depatacye domagające się organizacyi konatytacyj- 
nej. lab jakiegokolwiek systemu reprezentacyjnego, 

osarz pochlebia deputacyom, składającym adrese 
przeciw oderwawiu krajów polskich od Moskwy. 
Niedawno zrobiono w Petersburgu wielką man f:- 
stacyę przy sprowadzeniu z Polski zwłok jednego 
oficera od huzarów poległego w bitwie x powstań- 
wami. Cały dwór i wszystkie władze znajdowały 
się na pogrzebie, a między lud puszczono wieść, 
że to,cisło jednego z tych, których Polacy wy 
mordowali na śpiączce w Warszawie. Wszystkie 
prawie dzieaniki wzięły stąd pochop do żarliwych 
pizeciw Polsce wybuchów. Ciemny lad nie wie, 
że w Polsoe eodzień takie pogrzeby ofiar barba- 
rzyństwa jego synów, leez pogrzeby to ciche ofiar, 
ttórych rysów oszpeconych pastwieniem się wroga 
aie rozpoznać. Wszakżoż nie wolao w Polsce u. 
marłych powstańców grzsbać z obrzędami kościel- 
emi chyba skrycie, bo i ksiądz i pobożai co o- 
statnią usługę chcą oddać zwłokom, muszą mieć 
pozwolenie od komend moskiewskich. 

Paszozono po dziennikach pruskich pogłoskę, że 
rząd rosyjski chciał nadać Polsce konatytacyą, lecz 
bar. Szebach odradził, przeczytawszy projekt tej 
zonstytucyi w Warszawie. Wiadomo wszakże, iż 
sprawa polską nie. w Warszawie lecz w Peterabur- 
za się decyduje, a jeżeli bar. Ssebach rady tej 
adzielił, to się pokazuje, iż pojął, że głębiej leży 
przyczyna dzisiejszego staau niż w ustawie którą 
ny Mostwa nadać Polsce mogła lub chciśła. 

Jak donoszą Gaztcia kolońskiej, Cesarz Napoleon 
lezy na przychylaość Auglii,i na nią się spuszcza 
w przypadku wojny. W tym dachu miał niedawno 
,drzec, gdy ma Morny przedstawiał niebazpieczeń 
aiwo:. „Ozyż sądzisz, iżbym popełaił taką nier.z- 
tropność, bym się wdawał w wojnę z Rosyą, nie 
będące pewnym Anglij?“ 


Botschafter w krótkim liśsie z Paryża pisze: 
„O polityce gabinetu tuileryjskiego w kwestyi pol- 
skiej nie nie wiadomo pewnego z jednej godziny 
aa drugą. W tych dniach Danjon naczelny reds- 
ktor. „Korespondencyi Baliierą* zswezwany był da 
Mocqaard», który w obecności wiela wysokich o- 
sób zażądał od niego, aby mu bez ogródki powie- 
dział swoje zdanie o kwestyi połskiej. Nie pier- 
wszy to raz publicysta ten słuchanym bywa w wa- 
źnych sprawach. Danjon rzekł, iż zdaniem jego 
kwestya polska wielki jeszcze sprowadzi zumęt i 
to nietylko skatkiem wypadków obecnych, alə tak- 
że przez ogólu przeobrażenie idei; w jaki spo+ób 
będzie ta kwestya rotriązana, on tak dobrze nie 
wie.jak i inni, jest jednak mocno przekonanym, 
że-Cesarz i rząd jego ujrzą się wciągnięci w prąd 
wypadków, choćby nawet mimowolnie. Kilka dni 
temu udał się Mycqasrd osobiście do bióra reda- 
keyi Siècle i powiaszował w imieniu gabinetu iuil- 
leryjskięgo naczelnema redaktorowi Havin xa jega 
stanowisko w kwestyi polskiej.“ 

La France donosi ze Sztokholmu zd. 24 kwie- 
taia, że rząd uzbroi działami gwintowanemi wa- - 
rownie Ktagsholm i Drottniagshser i baterye tę 
ostatnią twierdzę otaczające tudzież jone warownie 
broniące portu Karlskrona; w ogólnoś:i zaś port 
tea ma być umocowany, aby bezpiecznie wytrzy- 
mał napad okrętów pancernych i dalekoncśnych 
pocisków. 

Według doniesień otrzymanych przez General 
Koróspondenz z Florenvyi, krąży tam wieść o uowej 
kombinscyi ministeryalnej. Ricasoli ma objąć na- 
powrót przewodnictwo gabinetu, hr. Arege sprawy 
zagraniczne, Mateneci wydział oświecenia; Rataszi 
zaś będzi: ministrem bez teki. Pernzzi i Minghetti 
pozostaliby przy swoich wydziałach. Ricasoli, któ. 
ry.ciągłe jest chory na oczy i coraz niebszpiecz- 
niej, byłby tylko więcej imionnym naczelnikiem 
gabinetu. Margr. Pepoli ma opuścić Petersburg i 
zostawić tam tylko sekretarza poselstwa. 

Spór między Aoglią a Ameryką o okręt „Peter- 
hof" można uważać za skończony. Jak dalece An- 
glia unikała rozdrażnienia go, dowodem tego do- 
bre przyjęcie, jakie znalazło w Isbach oświadcze- 
nie ministrów, iż paczki poczty angielskiej nie by- 
ły naruszone, chociaż „Peterhof? nie został uwol- 
niony, lecz oddany pod rozpoznanie sądu morskie- 
go. Pozostaje jeszcze, aby rząd avgielski nczynił 
zadosyć żądaniom gabinetu washingtońskiego i nie 
dopuścił wypłynięcia s swoich portów okrętów 
pancernych, które armatorowie angielscy budują 
dla poładniowej konfederacyi. 

Parowcem Złoyda nadeszły doniesienia z Cro" 
(grodu i z Aten z d. 25 kwietnia. Zgromadzenie 
uarodowe w Atenach rozpociąć miało na>owrót 
posiedzenia swoje w d, 27 kwietcia. Wielu ezłon- 
ków gabin:ta, a prawdopodobnie i prezes jego, 
«amierzyli złożyć urząd. Obawiano się zamachu 
stanu i dlą tego rząd polecił gwardyi narodowej 
daiem i nócą być czujną w Atenach. Agitacya 
przeciw wyborowi króla chce wywołać demonstra- 
cye, a tajdo plakaty wzywają lad do wymordowa- 
nia stronuików króla Ottona. 

„W Tarcyi postanowiono urządzić na nowo sześć 

korpusów wojsk, każdy złożony z 6 pałków pie- 
choty, 4cb pułków jazdy i pułka artyleryi. Z po- 
wodu budowy kanału Snezkiego, Porta wystóso- 
wała notę do Franegi. Z Herata misno wiado- 
wości z 25g0 marca donoszące, że miasto to sta- 
wia jeszcze opór. 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Radymno 2 maja wieczór godz. 7. Jeziorański 
odniósł świetae zwycięstwo nad Rosyanami pod 
Kobylaoką w lasach niedaleko Zamechu. Ze strony 
polskiej poległo 3.b, a 20 ranionych przywieziono 
do Cieszanowa. Z3 strony rosyjskiej jest 90 zabi 
tych i ranionych. Jeden oddział rosyjski przekro- 
czył granicę galicyjską pod. Lublińcera , aby 
z tyła na Polaków uderzyć, lecz ta zupełaie zo- 
stał pobity i rozproszony. Polacy pogrzebali 26 
RoByan ze wszystkiemi honorami wojskowemi. 

Wiedeń 2 marca, wieczór. Gen. Korrespendenz 
zamieszcza pod formą listów p:tersburgskich roz- 
biór mniej więcej dożładny trzech odpowiedzi ga 
u.ta rosyjskiego. Cassrz Aleksaudor zgadza się 
na to, ża traktaty służą jza podstawę, i uirzymuje 
w mocy prawa swoje pod względem tłamaczenia 
stypulacyj tyzących się Rosyi. Zaufanie mocarstw, 
które mu pozostawia wolcość znalezienia środków 
trwałego uspokojenia Polski, znajdaje usprawiedli- 
menie swoje w zamiarach Cesarza. Cesarz pomi- . 
cąwszy akt amnistyj, za:howa iastytucye Polsce 
adane, a zastrzega sobie dalsze ich rozwijanie 
Zastógowanie i rozwój tych instytacyjj zawisły ku. 
necznie od powrotu spokoju i zaufania w Polsce, 
Mocarstwą zechcą się w tym względzie spuścić na 
roskliwość Cesarza. Główną przeszkodą tego jest 
uienstające sprzysiężenie uorganizowane za gracicą. 
Jak dłago takowe istnieć będzie, nie podobna spo- 
dziewsć się rychłego rozwiązania tradaości. Steno- 
«isko, jakie mocarstwa Z*JMĄ, może się istotaie 
przyczynić do położenia tamy nieporządkowi w 
PolBee, którego ostattczny cel wymierzony jest 
„rzeciw całej Earopie. Gabinety wezwane są do 
vejśo'a na tę drogę, a wtedy zuajdzie się nadzicja, 
ża Cesarz będzie wcześniej postawiony w możno- 
$:i udzielenia swoboduio dla swoich polskich pod- 
iavyeh' tego, do czego jego wspaniałowyślac za- 
nysły zmierzają, (Jestto inuemi nieco słowy po- 
wtórzenie mónifestu zd. 12 kwietn'a. P. Red, Cz.), 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca 

Antoni Kłobukowski. 
E 00000 


4 l OZAS; z Soboty:2 Maja 1863. 


na 100 zir. 
N. 131, 156, 166, 300, 408, 459, 508, 


C) Wylosowane w dniu 31 Październi- 


Przyjechali od 1 do 2 Maja br. 
ka 1859 r. obligacye z kuponami: 


CENNIK NASION W głównym SKŁADZIE 


Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy. | | 
znajdujących się w r. 1863 na sprzedaż prawdziwego 


HOTEL POD RÓŻĄ. Mieczysław Zwierkowski sł zyj 508, 749, 779.818, 833 
N. 575, 773, 4501. 0 na 800 złe. 
akt i gi na 100 ak. y. 51, 80 w xzucsaa===x=  |portland i Roman 
tę «alpy dg N. 983, 4115, 6540, 7655. na 1,000 zir. Towarzystwa gosp.-roln. Krakowskiego, 
Talary pruskie, sa 150 zir. now. tal. na 500 złr. N. 230, 350, 4508, 559. 569, 582, 678,| ~= (lica Szewska Nr. 207/335/,. 
Srebro nowa » - e s... ezi N. 349. 101, 797 z częściową kwotą 750 złr. N. r 3 renal złr. © CEMEN T U 
Pólimperyaly rosyjskie. . . + na 1,000 złr. 801, 803, 945. jk 


Napoleondory 20-fr.. « » + » 
Dukaty holendorskie ważne . » 

„  tustrygckie . + e » * 
Listy zast. gal. s kup. na - Sae 


Buraki czerwone pastewne, wiol- 
kie okrągłe, Oberdorfskie szczególnićj 
plenne, garniec cent. 80. . z opakowaniem — 86 
Buraki czerwone pastewne, Wiel- 


N. 955, 5880. i 
D) Wylosowane w dniu 30 Kwietnia 
1860 r. obligacye z kuponami: 


j Obligacye Lit. Æ. 
N. 68 na 2870 złr. N. 151 na 100 zk. 
Powyższe obligacye wypłacone zostaną 


rozpoczęto sprzedaż świeżo nade- 
szłych transportów, po znacznie zni- 


wioz dzieran z Koniuszy. Stefania i Helena Wró- 


uauuwuusz33 


: Moda £ Żonych cenach fabrycznych 
9...” 28 i blewskie w, d., A, Wawrzyoka ob. z Łaganowa, 8, na 50 zir wedle istniejących przepisów w wylosowa-| kie podługowate, garniec cent. 70. z opa: Ak rycznych. 
Obligatye indemn, z. kuponsmi Gumiński w. d. z Błaszkowy, R, Świętosławski kup. | $ 7 dać” k ra r a ET E WE 2076 | 
Paa nar. s r. 1854 bos kup. s a Sai ? N.: 1009, 2520, nych kwotach. kapitału po upływie sześciu | poraki żózie otad] wielkie iaa W. KRAKOWIE, 


Akcye Kolei gal. bes kup. i bes 
dywidendy s wpłatą pełną . 

Listy zastawne polskie s kup.. cp 

|, Z 


miesięcy od dnia wylosowania w e. k. ka- 


Wyjechałi: K. Pizaferi, A, Giopponi, P. Moz:o- f i s i 
sie funduszów indemnizacyjnego w Kra- 


leni, Coldroni Fermo, Roman Szeretadt wł. d. do 
Wiednia. Mouli Glasomo, Meuli Luoto do Lwowa. 


długowate, garn. cent, 70. . . . m opak. — 76 
Marchew pastewna angielska biała, 
zielono-głowiasta olbrzymia, wydająca mar- 


(282-2 0 _ Antoni Hioelzel. 


na 100 złr. 
N. 327, 867, 2314, 3741, 6047, 6461, 


d i s 7524, 10210, 10546. kowie, która to kasa zarazem za niewy Lon 

Wiedeń 2 Maja, (telagr.) Ł Pogorzelski ob. do Katowio. 7 na! SOW ih; losowaną część obligacyi pod Nr. 797 na Lame ge Wyk; a (Gera. g i „8 Folwark ` m Pag? ROM eh 
. aliki, . . A N. 848, 1792 1000 zk. nowe obligacye w wartości no-|rucer jusina foimokskń : eBty, Mystenic, Jes 
5, Mot s.e... , , 3 gacy cerna oryginal , od Janó tb 3ch slbo Gció-letnią d 
5%/, Pożyczka narodowa. . >. - na 1,000 zir. minalnej na 250 złr. wystawi. (medicago sativa), na grunta żyzne, s su- ż BW. + w och albo Ucio-letnią dzier- 
Akcys banku narodowego wied. . (2375-3) N. 372, 2393, 4394, 4691, 5458. W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed| che bez opakowania, garniec. . . . - . 50 |żawę do wypuszczenia, a zaraz ode- 
ada Pago” N T E) Wylosowane w dniu 31 Pażdzierni- | terminem wypłaty wylosowane obligáoye j *adexas angielski: (istium. prepni branym byé może. Gospodarstwo to zawiera: 


bone) drobnolistkowy , korzec złr. 22, gar- h 60 morgów ornego pola, 25 m. łąk i 15 m. 
Biali o... © ox oo daei słioypua el 0 = 


ka 1860 r. obligącye z kuponami: również uprzywilejowany austryacki bank 


Londyn, 10 fant, szterl. - + - 


Dukat pojedyncgy. . o + s.» Dai ; ini na 50 złr. narodowy w Wiedniu eskomptować będzie. | iea, łoski (lolium italicum) na pastwisk, przytem stosowne zasiewy. Bliższa 
pojedynesy. za Dnia 4 Maja o godzinie 11 z rana N. 1980, 2147, 2832. Dod = A BERRE Kishi OAA ya AAS pit RE A garniec. . — 63 |wiadoméć pod cyframi W. Æ. franco, poczta 
Wiedoń 1 Maja, „w -rocznicę śmierci, PRE ; h z| Rajgras francuzki (avena elatior) na Myślenice. (2315-3) 
. : na 100 zir. e. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z sidonajpaseo r rae sostaa P T 
Pożyczka skarbowa: odbędzie si N. 7610, 8411, 10385, 10660, 11,192. |dnia 15 Czerwca 1858 r. do L. 13096 wy- | Psia trawa kupkowata (dactilis glo- a 
5%, Motaliki na wal. austr. QGZIE SIĘ , , 5 ; p a g 
L eiir e A P na 500 zir. - |danego wykazują się pońownie następu- | meata), korzec 20 złr., garniec. . . - . ; 7 63 Zgin a fotografia 
A stow PZ: "af żałobne Nabożeństwo N. 661, 921, 2656. i jące już wylosowane a od terminu spłaty Miodowa trawa (holcus lanatus) na zał: y atoy 
s% Oblig. indom. niższćj Austryi - W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW na 1,000 zir. jeszcze nie opłacone obligacye a miano: | p eais rzepa pw r A sasz! 7 zielony safian, w kształcie pu- 
"s » węgierskie . da za duszę 8. p. N. 2718, 2844. wicie: j 4 Tymoteusz (phleum pratense) korzec na SAarosu Znalazca raczy Ją oddać do Ad- 
5 chorw, słow. bane ose p Obligacya Lit, 4 A, wylosowańe w dniu 30 Października | złr. 22 i 25, garniec po 70 i — 80|ministracyi „Czasu“, gdzie otrzyma nĄ= 
» n > RE ; A a à > Ą PPC, » , 
s wa a Rokio eq FRANCISZKA WĘŻYKA, — Re 1003 na rej 2) EYE 1858 r. abligaeze Akiona 3 a a m ynie ATW Coia -ie g ròde 5 Zdr,  (2371--3) 
5%, si je. Kasztelana Kmlettoś | PoKKicac TYP ] ylosowane w dniu wietnia na złr. Nr. 3 R SE b wę Oas. E zę æ 
sę Połycska nowa praa. .. rE a aii; a 1861 r. obligacye z kuponami: z.4000. „...41 139. gpw zyk ni TE grr Fe KSIEGARNIA. 
Listy zastawne: na które zaprasza się Krewnych, Zna- na 50 złr. „5000 , E 22. t Koniczyna czerwona i białą, we- F | D L E l 
5%, Banku | moza — ... „jomych i pob”żną Publiczność. N- 309, 1229, pad = 3036. able orto Rz 30 Kwietnia 1859| dług cen tergowych, MED . ka NIE. A 
b Że 3 pokoiki gg na ZAT. r. obligacye z ami: Nasiona jar. z ogrodu szkoły rolmiczćj 
mo gdo maj JARY N. 1748, 2702, 5687, 6948, 7848, 8306, na 100 złr. Nr. 249. s PARA BH J W KRAKOWIE, 
4%, Tow. krod, galicyjskie. . . . r . 11117, 11621, 12472, 12645, 12682. » 1000 „ mi | Li i Kapusta biała zwyczajna i brunszwicka, po 15 potrzebuje 
Pożyczki loteryjne: Obwieszczenie. C. wylosowana w dniu 31 Pażdziernika ae pm miłe vasas go po km PR AKTYK ANT A 
. sr. 1639 człe.. a 1859 r. obligacya z kuponami: etrusika 6 cint. — R20. s; ut po sad 
Pona, po, pach. O Ea ma a| 94 75] 94 20] U- 1910) =o sky: na 500 zir. Nr. 60 z częściową kwotą |iosbiane. wara binio gel, emwajctroka po 10 eenh— |. PrZYJĘci być mogą tylko tacy, którzy ukoń- 
? Jue an 1866 całe. . ji = 8 pot ow Na Pay zj Nr. 6175. 6567, 7427. 400 złr. ph Z. Je OD cant. i perłowa fant | czyli najmniej 4 klasy gimnazyalne.  (2370.2.3) 
Bilety rentowe Como. . - + + « - 1 — r. przedsięwziętćm losowaniu obli- Wył . atni Tab: 2 Grócn Gi funt 75 cent | —————-SM 
Losy zakładu kredytowego. . . . [t23 6: |183 50 | gacyj fanduszu indemnizacyjnego Galicyi na 5,000 zir. D. Wylosowane w dniu 30 Kwietnia |typ rę E PORE nt, 
„ tuestskie na oj E glaa zachodniéj następujące obligacye do ia aja i IROA OPELA aoran: Nasi dukcyi KI órnéj ? ja 9 
i ++ -f 98150 — r i ieérni- ; astona gz produkcyt Kleczy- górnej: , 
x Kia | wł mrg, sie. | 98 s 97 — |cenia wylosowane zostały, jako to : LZ haee on pi By i N. 26 i 85 pry t: | 1 Mieszanka Nr. rh na piri maj iejweć, na AE Irrygator ląk l Drenarz 
» Księcia = dą 1-3 A > Obligacy 2 Sepo nam? "na| GI als E wylosowane w dniu 30 Kwietnia 1862 | 8187 Ma nie zapołnio wynędzniało, na morcę gar. | W IE NOR. IA sk GCB WOW CNET; 
à Księcia P: » s i l , na 50 złr. +: . . ey a > na grunta nie zupełni , s A + 
eaaa ioien barsha as 10. "246, 1307, 2152, 2268, 2040,,8010yp ias Doi dahi CARS ONARE i raj obligaóg orz dupka: a 16 a wa gro |ulica Sławkowska Nr. 278 obok „Hoteli 
„ Miasta Bady _ „40 „ | 36 76] 36 253143, 3827, 3368. 3900. Nr. 964, 982, 1171, 1634,2520, 3224 100 34, 80, 313, 482 i 611. |t% dobra i żyzno, garncy 6 — 8, Łorzec złe. 24.— | Warszawskiego” przy plantach na I. pjętrze, 
„ Ka. Windischgrkte „ 20 „ | 21 50/ 21 — na 100 zir. 756 d 4 ? > 9 4 9699, ý 500 PORAN 143, 4 ? Nr. V. na zakładanie łąk nowych lub odnowiecie | podejmuje się tak jak przedtem odwodniania 
Hr. Waldstem _ „%0, |2840|23— | N, 462, 465, 901, 1279, 1345, 1008,| 968; "7844, 1870, _ 8918, 9400, 9699, ADA * jg |e'styeb, goracy 6 -— 8, korzec zr. 32, (osuszania), zawodnieniA i drenowania łąk, pol 
» Hs. Keglewicza + 10 „ | 18 £O| 18 — s 2 a A RZY , | 10,052, 10,334, 11,546, 11,985, 12,280.|z tem zastrzeżeniem, że oprocentowanie | Oprócz tego znajdują się na sprzedaż Nasiona pa- s ; renowania łąk, pola 


1880, 1893, 2016, 2268, 2305, 2425, 2497, 
2590, 2618, 2664, 2786, 3236. 3246, 3700, 
3133, 4201, 4436, 4815, 4893, 4918, 5062, 
5233, 5501, 5535, 5848, 5909, 6159, 6333, 


stewne ztćj samćj produkcyi, ogłoszone osobno ro- ogrodów, domów, piwnie itd, od znanem- 
zesłanym Cennikiem przy „Czasie* i „Dzienniku rol- najtańszemi warunkami i takowe najrzet 
niczym“. Cenniki na każde zażądanie . przesyłają się telniej wykonać przyrzeka — uprasza za- 
papa, razem o zgłaszanie się w tym względzie bez- 


12,379, 12702, 12,748. 
na 500 zir. 
Nr. 405, 609, 757, 1,824, 1,964, 2,446, 
3,037. 


obligacyj wyrażonych od terminu spłaty, 
to jest po upływie sześciu miesięcy od dnia 
wylosowania ustało, — i że w razie gdyby 
kupony od tych obligacyj — uprzywilejo- 


Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcya banku narod. austr. . . . |793 —'752 — 
sakładu krodytowege . . . |199 60/199 50 

lugi parowój na Danaja [i35 — |434 — 
kolei póła 


m z K ć R j i ie dodaje i i 
a oonéj Cos, Fard.. | 1775 | 1773 |6576, 6598, 7168, 7192, 7261, 7293, 7306, na 1,000 zł: trvacki HAM d Wie. W razie przesyłki, xa Opakówan pośrednio do niego. 

165% UNINE QH pa . wany aus ryacki bank naro owy w y 1e i każd o 6 centów— ; GEDA i 
. . mew k Oes. Elźb. ra Ta pi aa w p , odj, 8145, 8454, 5532, 8768, 8771, Nr. 1,649, 1,800, 4299, 4630. dniu spłacił, kwoty takowe od kapitału |3d A PST i e bros Sa aks i Aj | Gal 00 TONY gospodarz 
s 2 FPardubiokiéj . © o « | 27 —| 26 10 , 9080, 9257, 9263, 9555, 9754, 10,028, na 5,000 zir. przy spłacie odciągnięte zostaną. ca Ct. 90 w. a. (2241-6) |iąkowy' Jest jeszcze do nabycia tak u mnie, 
s  „  Nadolsańskiój. . . © |147 — |147 - p rt 10,139, 10,239, 10,359, 10548.| Nr, 839. Ż ck Dyr. funduszu tńdemnizacyjnego. B Listy nadsyłane z pieniędzmi przyjmują się Lege i =, o, księgarniach za cenę złr. 
» or gmg |... fao Cao solitae OWE 10915, ALI, 1L367,) 7 Wyłósówane w dniu 30 Kwietnia| Kraków dnia 30 Kwietnia 1863 r. |wlko frankowane. austr, waluią. (2216-5) 

» z Erik , , , , , , , , „VOL 


Za e. k. Prezesa: 
Dr. Gustaw Hadlig, 
(2423-1-3) ck. Radea Namiestnictwa. 


1862 obligacye z kuponami, 
na 50 zir. 
Nr. 268, 812, 1,138, 1881, 1,941, 2,022, 


a 

Kursa zagram. (3 miesięczne) 
Asasterdam jesja, n e = 
Augsburg 100 zł. wa. © 
Berlin 100 talar. i 


12003, 12,033, 12112, 12,281, 12377. 
12.597, 12,789, 12894, 12919, 12,965, 
13,007, 13,032, 13,037, 13,051, 13,340, 


94 70| 74 60 


KĄPIELE REINERC, 


atii RR 88 |o67 » si wo| 18,899" 13,976, 14,329. 14,346,. 14,589, | 000) % 121, 3626. D zi Nakładem 

Gozua 100 lirów pies. . . (45 | — | — |14,959, 15,087, 15.378, : . PR at ai a £ 

Hamburg 100 marków |. (2.3 |8120) 84. 1a 500 ir Joni, 002, 1,300, 1,887, 2,057, 2,509, | Księgarni. i Wydawnictwa „dzi w Hrabstwie Glatz na Szlązku. 

Tiwomno 100 rów. - - - H R N. 3, 20, 81, 51, 40, 67, T4, 18, 61,|4738, 0,081, 8,917, 2967, GOT 150g] | atolickich i naukowych . a 3 

Loniym 10 fmtów. > > > |3 3 |12 coja sof 109, T11, 138,160, 178, 277, 606, 535185918712, 0243, 10119, 40113, 11016, pz (0W. BAPAE, „| Tutejszy Zakład kąpielowy, źródlany i żętyczny 

Paryż 100 franków. » - 4 | 44 55| 44 45|702, 1026, 1132, 1614, 1670, 1800, 1986, | 11299 41270, 11382, 11521, 11684, 12096 wyszło i. jest do nabycia we wszystkich zostaje otwarty 

Waluty: 2286, 2295, 2304, 2406, 2436, 2484, 2575, 19118, 12312, 13467, 13716, 13808, 13998, |:  Księgarniach dzieło pod tytułem: | J x 
oee pararon, $ 11 I | 24) EA |5108, B108, 3118, 3410, 3433, 3881 3120, y oag, gapti 00 AE WSPOMNIENIA, LISTY duia 45 Maja r. b. 
, duka 5 36 bè 3 > a 4 4 z : . , , è , s i ` 
g or, obukama,- | 36 1 34 Ba a ee i E A na 1,000 zł. * i Raporta urzędowe a zamknięty będzie z końcem Września. 

zł MATE». + s » » s.. — =- . , U + , s e A 7 ; x f z M r + . é s r 

Napoleondory.» > 1 > . 1... | 898| 8 m|790, 812, 1396,-1578, 1629, 1673, 1723. TN, 2336 8880. 4480 "4868, 4966 1804 arona de Vioménil bli f p raean pory kąpielowćj zostanie pierwszy raz dla użytku Pu- 

Suwereny. + e » + + + * + + + z — .|1982, 2048, 2160, 2222, 2244, 2260, 2271, ć 4 + P , s > «ang. || MOZNOŚCI Oddany nowo wybudowany i elegancko urządzony dom kąpie- 

łaj 1: 1i5111111) s%|a40|2280:2290, 2301, 2407, 2417, 2570, 2138 | p gh go. a i fWyaannika Benda franonekisgo 30 jene”) owy.. we którym się takżó udzielają jodowe kąpiele błotniste, na có bo ae 
i , , , , , , A an , 2 

pana a | +2 |1 2 0/2749, 2778, 3188, 8300, 3348, 3303, 3408,| 70S, AOD, Apie Ponedoracya BEDE gólną uwagę zwracamy. 

y angi 26 9 34|3460, 3474 3475 3593 3890 na 10,000 zir. w latach 1774 i 1772. L aD 

A rd reS DAO i Lm % 4540, 4657, ŻE" 4923, 493 Oy pok N. 100 l Z francuzkiego przetłumaczone przez Reinerc dnia 20 Kwietnia 1863. 

Tuż aalam 1111. I | 1/6 |'1 ozj|5168, 5268, 5268, 5313, 5897, 5699, 0708 || . pily} po zac Lit A.. na 20 złe.|,, Stanisława Prus Jabłonowskiego, |. (364 2-3) | Magistrat. 

nk bilety KASOWE 2-22 --«- |-1-68-|-4-67 5716, 5867, 6036, 6173, 6512, 6561, 6631, AA Skótitezbnieln” s PYP ha Mae kapitana artyleryi lekkokonnej wojsk Polskich 


i kawalera krzyża wojskow ego. 


6652, 6697, 6724, 7322, 7423, 7503, 1660, v a sA 
ena egpzempiarza cent. 


1163, 7986, 8314, 8339, 8402, 8452, 8486, 


obligacyj wyrażonych od terminu spłaty, 


| | li 
Dakai Kolendorski . . . - - - - s a |5 2r |8570, 8886, 9318, 9478, 9604, 9704, 9796, | gaz po upływie mześcih miesięcy od ga zz | dni — TJ 
k RIER a 534 | 5 ::9 , , ' , , , ' | dnia wylosowania ustało, i że w razie gdy- dnia 28 na 28 Kwietnia r. b. wszczęty BEE" Ji 
z. ray To n tio CE. 92: |0 e 9812, 9888, pio Stay ksi 10136, by kupony od tych obligacyj adi, Y S pożar w zabudowaniach do Plebanii DaF!!! Jeszcze tylk o 2 ; NÆ 
La zonja eee T 2 a AYTA E E E E asiaa ł a ary in: Bank narodowy w Wie- łowicki należących z szybkością tako- BE" Ciągle jeszcze trwające niepokoje w Królestwie Polskiem, 
Listy sast. gal. box kup. w. sużtr . |76 22 |T5 58 na 10,000 zir. niu spłacił, kwoty takowe od kapitału | we ogarnął, —zagrażając zniszczeniem i sąsie. przymuszają mnie podczas trwania teraźniejszego Jarmark 
s. » wWwmon.tę/|30 7 [79-45 N. 29, 180 . przy spłacie odciągnięte zostaną. dnim domom — Dzielna i spieszna pomoc PP. J p J oj a u | 
Obligi indomn. bes kuponu . . . . |74 35 73 68 . 20, Dut s Nareszcie czyni się wiadomo, że w księ-| Obywateli z Krzeszowic i Tenczynka, oraz Go- IMIĘ” do sprzedania po cenie tak tanićj, jaka jeszcze 
Pożyczka EW a Ad tę" ee Ai eog agy Ai = A. ach kredytowych ck. Kasy funduszu in-| spodarzy z Krzeszowic, Czatkowie i Nowojo- nigdy dotąd nie była l 
Akcya gal. | R ZE + DY | BARA = Malak ło, następujące zastrzeżenia | wej Góry, zdołała powstrzymać wszystko po- 500 sztuk prawdziwego Płótna w najlepszym gatunku. 


» 495 „/ 440 
688 „ 5430 , 
» 198 P>) 3150 » 


Warszawa 1 Maji. 
Półimporyały. « » » « » » . rubli 
Obligi skarbowe . « « + « * » 

n 


żerający żywioł. Przyjmijcie Panowie moi i 
Gospodarze za waszą gorliwie niesioną pomoc, 
staropolskie: Bóg zapłać, Bóg nagródź! 


wpisane są: 
1) przez Właścicieli doniesiona strata 
obligacyi z kuponami: 


1,000 sztuk płóciennych i francuzkich batystowych 
Chustek do nosa, | 


kupon.. - + « » — |-84 1 pał : i A 
Listy zastawne III okresa . . rebli|t4 93) = | 7 Pa 7 ray a A na 1060 zir. Krzeszowice dnia 1 Maja 1863 r. | 180 tuzinów Ręczników, Serwet i Obrusów, 
Akcys koloi żeł wstawke wieć. | s | 27 |» 1686 ;- 1190 zydzi = ya obli cyi zku eni Er a że 07 które były przeznaczone do Warszawy, lecz tam nie mogły 
„o + „ wirtaw-bydgosk:|:8 75 GB — 4908 |», n.420:35 powa yzacy gacji z Podziękowanie być przesłane. — BEg” Na dowód niesłychanćj taniości 
E Ee „2 TEFEN) =| Powyższe obligacye wyplacone zostaną na 50 zir. (2117-2-5). ogłaszam następujący CENNIK: 

Wroolaw 20 Kwietnia, wedle istniejących przepisów w wyloso- N. 1804, 1956. Czuje: si t ić Za prawdziwość Fłótna, daje się zupełna gwarancya !!! 
Banknoty austr, w mon. nowćj. . | 90; | — |wanych kwotach kapitału po upływie sze- 0 ielo ue Się być zobowiązanym wyrazi Tuzin prawdziwych płóciennych Chustex do nosa, małych, które koszto- 
Pomańskie Listy zastawne th. foy Kasie funduszów indemnizacyjnych w Kra- 13910, 18911. , U *]J4cego 3 A sz Tuzin cienkich Chustek do nosa większych, które Foso mi pierwéj 3| 

> R » 3%. | 98) | — |kowie. „addęródi na Bób sli Azienda Assicuratrice w Tryeście, zła. 50 cent, WE sprzedaje się teraz za 2 zła. 25 c. 
a | | W ciągu trzech ostatnich miesięcy przed| sy, 644, 1313, 3237, 3483, a _szczególnićj Tuzin najcieńszych i batystowych płóciennych Chustek do nosa, które 

Paryż 2; Kwietnia. i terminem wypłaty wylosowane obligacye Obligacye Lit. A. szanownój Re rezentacyi kosztowały 8— 10—16 zła. ~ sprzedają się po 4—5—6—8 do 10 zła. 
Renta 3%, . .... .....| 09 50 Kry pa bok dj Emi RA N. 287 na 350 zir., N. 2473 na 90 zlr., Ía op à sztuka Płótna szlązkiego na 6 koszul, cena fabryczna 10 zła, 

Londyn 25 Kwietnia. narodowy w "= niu eskomptować >ędzie.| N, 3038 na 270 złr. MOA tejże we wow1e, enee WE sprzedaje się teraz za 6 zła. 50 c. 
Konsóle o . ZSEE EMO. e3ę Prócz tego w skutek rozporządzenia wy- 3) już dozwolona amortyzacya obliga- publicznie moje podziękowanie za nader 1 sztuka cienkiego Płótna holenderskiego na 8—9 koszul, cena fabryczna 
INNER sokiego e. k. Ministeryum spraw wewnę- cyi z kuponami: względne obejście się ze mną przy szko- od 15 do 20 zła. ME” sprzedaje się tylko od 9 do 12 zła. 


trznych z dnia 15 Czerwca 1858 do L. 
13,096 wydanego, wykazują się ponownie 
następujące wylosowane i od terminu spła- 
ty jeszcze nie spłacone obligacye, a mia- 
nowicie: 

A) wylosowane w dniu 30 października 
1858 r. obligacye z kuponami: 

' na 50 złreń. 
N. 714, 847, 1685. 


— 


sztuka Płótna holenderskiego na 12 koszul, cena fabryczna od 20 do 
30 zła. gE kosztuje teraz tylko od 14 do 18 zła. 
Najcieńsze Weby rumburgskie, bielopolskie i batystowe na 14 koszul, 
NSE" sprzedają się po 18, 20, 25, 30 do 80 zła. 
Cienkie Ręczniki adamaszkowe, Serwety, Obrusy i Serwety 


do kawy, MET sprzedają się za połowę ceny fabrycznćj, 


dzie mojćj przez pożar na Browarze i przy- 
rządzie w Knihininie za pośrednictwem 
pana J. Fhrlicha w Stanisławowie za 
bezpieczonym, mnie wyrządzonćj; albowiem 
pomimo, iż zakładowi przysłużało zupeł- 
ne prawo odmówienia mi wynagrodzenia 
w skutek zachodzących aczkolwiek nie z méj 
winy wywołanych okoliczności przy tćj 


Pociągi osobowe na kolejach żelaz:. na 50 złr. 


N. 1627. 


Ochoddzą: 


z Krakowa do Wiednia T. rano; $. 30 pe zo 
łudnin =: do Warszawy 6 8 rano, = 
do Maczek 3. 30 pó południa (gdzie 
nocuje) = do Wrocławia % rano, = 
do awy (przez Bogumin (Oderterg' 


na 100 zir. 
N. 196, 575, 805. 1080, 1081, 3785, 
6565, 7676, 8540, 8541, 11370; 
na 500 zir. 
N. 1734, 2182. 


Z ck, Dyrekcyi funduszu indemnizacyjnego. 


SZCZEGÓLNIEJ DO POLECENIA 


AI CEE AM Ww O mm «m "EE. OM .M GD Hm 
— 


do Prus) 8 rano. = do Wieliczko 100 2! Kraków dnia 30 Kwietnia 1863 pO c ga aaen get ay moż? p to 
; 8. 30 wiećzór — do ic | na złr. raków ; wietnia ą grodzony z zupełnem mojem zadowoleniem. i i JI. ; : 
EA 1.15 maa 8,80 miecz. | zg; 2201, 2704, 4105, 5206, 5566, 6161. Z 9 2 ai Stanisławów dnia 25 Kwietnia 1863, dla ck. Wojskowości, dla PP. Oficerów i Urzędników, 
A sza zee ona i | 281, 9160. LE Rad Dr. Gustaw Hailig, aO sunia -o JT SZĘf Brener. t najcieńsze płótna dreliszkowe i płótna rosyjskie 3 i 4 
£ Ara painian; 3 Ù5 pon poludnia, 37 pe N. 856. ś (2424 -1-3) è . Radca ZONE O L E A R N | A „ niciowe na całe "sęk 
zczakowy 11. 16 dais 000 zir. - ż 
m. 26 po połądnia; 1.86 visade. | N. 1222, 5059 % Obwieszczenie. Pl | | y WEF po 30, 35 i 40 centów łokieć. Tw 
sa Iaoowa to "atowa 5,10 renos 5.30mi |-- BY wylosówane: w dnia 30 Kwietnia —— o E Dag" Także znajduje si ie 20 tuzinów gotowych cienkich haf 
Przychodzą: 1859 r. obligacye z kuponami: [1315.] Przy dziewiątćm w dniu 30tym zakup uje lub kontraktuje R nych Kosani da bidk A męzkich bard doktoe kowo 
do Krakowa s Wiednia 9.45 rano; 7.4: wi N. 1033 )566, Ja e róż resmecnir miinanyjaych dla Wiek R aeterni e wto cada RE IŚC 
M: iay sela nh | S 109 Pó ogar R poza | SZACKI E E 
niu, — s arszawy % : . w wion nastąpić , i koszt. i ii i z0- 
45 rano; 5. 27 Koda =: Ostrawy N. 2553, 5064, 5348, 6637, 6875, 8580 | następujące bligoacye do cana sie PP. Obywatele chcący kontrakta za- s AEA PA kani 1 koszta przesyłki napowrót i inne pati = 
oc err grag = OR, TENA idae < złr. sowane nh jakoto 4 wierać, raczą się zgłaszać do kantoru DE sprzedaży: HOTEL DREZDEŃS pierwsze -qag 
ładniu; 6. 15 rano == « Wieliocki . , igacye z kuponami 5” Lokal piętro. $ü 
20 wieczór. me ag || ina 1,000 zir. na 50 złr. F. J. KIRCHMAYERA i SYNA. 


do Lwowa u Krakowa 8.32 rano; 8. 40 więczór N. 2664, | N. 1.,3% (2365-2-3) 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU.“ Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


